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Cena prenumeraty 
w ŁodzI: 

Rocznie 1'8. 8 k. 
Półrocznie" 4 -

Kalendarz)k tygodniowy. 

Czwartek romasza 
Piatek EU!;e~iusza 
Sobota Sjwestra 
Niedziela Nowy Rok 
Poniedziaek Makarego 
"Wtorek Ianieła 
Środa T;tusa 

Kwartalnie" 2-
Miesięcznie" - 67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Wschód g. 8 m. 12 
Zachódg. 3 m. 53 
Długoś dnia g. 7 m. 41 

Egz. pOjedynczy 5 k . ••• !!!III.:---.-•. ' ~zi~Dnik ~~Ii t y~zny, ~rz~mysl ~wy, ~ k~n~mi ~za y, S~~! ~ ~zn y i li h r ~~ ki, ill us tr~ w~n r 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie ...• 1'8. 10 k. 
półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie . ." 2 50 
Miesięcznie . . ., 85 

REOAKCYA 
i 

MMINISTRACYA 
W ŁODZI 

ul Piotrkowska JII2 81. 

Czvvartel{, dnia 17 (29) grudnia 1898 r. 

Kantory: własny w Warszawie, ul. ObOŹ'Hl 'd; w Częstochowie w księgarni M. lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w "RozwQn:" "N a d e s ł a n eU na l-ej stronuicy kop. 50 za wiersz. Zwyc:::.j:J:l ogłoszenia za. tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłosz/nla po 1' / 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejcll). Reklamy Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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SALA KONC~HTOW A. 
w s'ob otę dnia 31 g1'U dnia 

Maskarada Sylvestrowska 

SZK LA 
~ .. ~~e~1D..=

Piotrkowska 86 
z dniem 2 stycihia rozpoczyna się 

nowe półrocze. Zapi~ przyjml\je kance
larya szkoły muz. od 10 - 2 i od 4- 6 

KALENDAłZYK. 
J u 1; o. 

S a lon a l' t Y s t Y c z ny ]3(uedykta 1. 

P a D o 1'11 ID a. "ObJężeuie Plryża" (Pasaż I:lzulca). 
T e a t r P o l $ ki "Vitl\:n'j,t" Pirtrrowska" ]<,'9 67. 

"Małka Szwarcenkopf" sztuka <. Zapolskiej. Początek o g. 
8 wieceorem. 

-=, 
s p r a wam a t e d o ń s k 8. 

Praktyczne rezultaty p(dróży cesarza Wilhel
ma ~~ ~schód ~uz:lł~all~bi zaczynają coraz wy
rażUleJ SH~ prZ~J~wlac~ ml~zfijąC się w różnych 
dozach do zawlł~J ,P?btyln wschodniej. 

Dow~dem z~s sClsłego. :wiązku pomiędzy re
zultataml podrózy cesarskIEj, a o"'ólnie niemiec
kim programe~ P?lityczll;'m słuiy mowa von 
Biilowa, wypowledzlaua w parlamencie Rzeszy. 
Dotkuąwsq s~raw w~cholnich Btilow objaśnił 
parlament, że JakkolWIek lic grożą one ogólne
mu pokojowi, są przecież laleko zawilszemi ni-
żeli przed laty dwudziestolu\.. ' 

Stall: rzeczy zaognił f.ę nietyle pomiędzy 
chrześCla.nam~ i. muz~łoanumi, ile pomię-
dzy pOJedyuczeml pun!twami bałkańskieO'o 

'ł ~ po wyspu. 
Równolegle bowiem z d1żcnicm narodów bał

kaIlskich do politycznej i iarodowej niezależnoś
?i wynikła dążno~ć do rO,z&t~l'zallia swych dzier
·zaw. Na półwyspIe bałkanStlm wiele jest punk
tów, które przy odpowieluich okolicznościach 
i w odpowiednim momenciE nader łatwo stać sie 
mogą jabłkiem niezgody. ' 

Dla Niemiec te, lub iUlB zawikłania politycz
ne nu \Vscbo?zie mu~ułI?a1Skim nie mają poważ
nego znaczenIU, bo lll~ zyvią one żadnych za
borczych ua WschodZIe za1\iarÓw. 

Symputye . tureckie dl~ ~~emiec zasadzają się 
n~ przekonanm turków, ze llIemcy s1,unują prawo 
m.lę<lzynarod0we n~wet oc.uośnie Turcyi, której 
sfery rządzące w Nlemczecl ofiarowały llie po
zorny, lecz rzecz;ywisty po1ój. 

Prze~?szą~ a~oli .te s~o~ nu złowregi grunt 
)Iacedollll,. nl~ml~clu . mlllHter spraw zagrallicz
nych. I?-ówlł ~Jewlel~ 1 tak zawiele, jak ów lis 
z bajkI o lOSIe powlerzony<h jego opiece kul'. 
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o ile mowa 'minist.ra usiaua jest doborem gór
nolotnych frazesow i 0ZyStO niemieckich dowci
pów, wywołujących śmiech wBród słucbaczy o ty
le ustęp w l\facedouii odznacza się chłodu:~ pow
ściągliwością i I'.upełnem lekceważeniem SlllUtnej 
doli zaluduiaiących tę prowincyę turecką ludów 
słowiańskich. 

Tego, kto umiałby pogodzić pretensye róż
nych plemion i religiii macedońskich-lHl.zwał 
bym człowiekiem bardzo dowcipuym i bystrym 
-prawił von Billow zapominając o takich fak
taeh historycznych, jak oswobodzenie Bulgaryi 
i Serbii i obecna autonomia Krety, dowodząca 
wymownie, że ukrócenie samowoli i przeprowa-

J dzenie demokratycznej linii między chrześcianami 
i muzułmanami zawsze może być urzeczywistnio
nem, ilekroć weźmie sprawę tę w ręcę cała Eu
ropa. 

Jeśli jako niemiec von Biilow może mieć do 
pewnego stopnia słutlzność za sobą, to bynajmniej 
tie ma żadnej racyi, z puuktu widzenia ogolno 
ludzkiego. 

Walka narodowa i religijna w Macedonii da
tuje się nie od {wczoraj. Toczy się ona dawno; 
a toczy się z tem większą zajadłością, że wszyst
ide starania, by zwrócić uwagę Europy na opła
kane położenie tej niegdyś kwitnącej krainy roz
bijają się o lod.watą oziębłość Europy. 

Nie o polity,·i.ną niezależność walczą mace
dończycy lecz pragną widzieć kraj ~wój zabez
pieczony przed hezprawiem. 

Staroserbowic, uulgarzy. rumuni, grecy zalu
dniający cztery wilajety macedońskie: salonicki, 
monasterski, adriauopolski i uskiubski, chętnie 
zadowolnią się ulepszeniem w sądownictwie i ad
ministracyi, tudzież pra widłowem rozdziałem clyc
cezyj i nominacyą biskupów. 

Prawo wyznawania religii ojców, posiadania 
kOŚC10łów i szkół, swobodnego rozporządzania 
swoim majątkiem, płacenia tylko nałożonych 
przez rząd podatków, a nie i wyderkas6w wzbo
gacających całą tłuszczę tureckich urzęduików, 
może być ustanowione przez mocarstwa i czynną ich 
interwencyę dyplomatyczną. 

Uspokoiło by 0110 ten nieszczęśliwy zakątek 
bałkal'lskiego półwyspu i nie dopuściło do krwa
wej rzezi, nieuniknionej, skoro komitet macedoń
ski znużony bezowocnem kołataniem do wspania
łomyślności mocarstw, od sł6w przejdzie do czy
nów i zorganizuje zbrojue powsthnie. 

S. J. 

W .Prawdzie" czytamy: 
Dziś, d. 24 grudnia, stauie między uami 

w pomniku ten, który najbardziej opromienił 
naszą chwałę i którego najgoręcej ukocbały 
nasze serca.. Wcielił siQ w materyalllą postać 
największy z duchów polskich, za którym po
tomność nie ogląda się poza siebie, lecz g<l wi
dzi przed sobą. Od jego zgonu przepłynął przez 
życie nasze długi ciąg czasu, przetoczyły się 
liczne fale zmiennych nUl'tow, przeszły rozmaite 

% 

rzesze w waśniach i starciach, a jednakże każ
dy now v prąd i każdy nowy żywioł złożył mu 
swój hołd. J dziś imię Mickiewicza mieści się 
w pacierzu czci każdego Polaka. Każdy znajdzie 
w nim jakiś promień swego światła, jakieś 
drgnięcie swego tlerca, jakiś rys swego ideału. 
On jest z nas, fi my willzyscy z niego-jak po
wiedział Krasiński. 

Pomnik Mickiewicza, który dziś stanął, nie 
jest objawem ani ~naszej prOżności, ani zhytku, 
pui racLlUby, lecz widomym wyrazem głęboko 
i powszechnie odczutej czci narodu dla swego 
najgenialniejszego wieszcza i najgodniejszego 
przedstawiciela w chórze wielkich dnchów świa
ta. Wyrósł on nie z hojnych danin, ale z wdo
wicb groszów. Stał się wymownym symbolem 
uczuć całego ogółu, które wsiąkły w każdą czą
steczkę jego granitu i bronzu. LOl:! dał nam dwoch 
geniuszów nielimiertelnych i nieprzewyższonych 

I przez geniusze ludzkości: Kopernika, który 
wzniósł się na szczyt wiedzy, i .Mickiewicza, któ
ry wzniosł się na szczyt poezyi. Pierwszy z nich 
miał swój pomnik w Warszawie, drugiemu po
stawiliśmy. Niech najdalsza potomuość, patrząc 
na niego, doznaje tych wzruszeń, jakie nas dziti 
przenikają· 

"Głos" pisze: 

Dziś odsłonięto w Warszawie pomnik Mickie
wicza. Nad falami pochylonych przed nim głów 
wzniosła się w kształtach widomych postać 
wieszcza uwielbianego ... 

To, czego chciał za życia, dokonywa się mo
cą pieśni jego, któremi istotn1e .objął w ramio
na przeszłe i przyszłe pokolenia". Były to pieśni 
nad pieśniami 

Boga, natury godue takie pienie! 
Pieśń to wielka, pieśń-tworzenie, 
Taka pieśń jest siła, dzielność, 
'raka pieśń jest nieśmiertelność ... 

Każda epoka znajduje wjednem swojem 
dziecku wyraz naj dobitniejszy, obiera sobie mę
ża, w którym, jak w soczewce, skupia światło 
życia sobie właściwego. On jeden Mickiewicz, 
mógł o sobie powiedzieć w poczuciu siły żywio
łowej skupionego w nim ducha narodu: 

PI'zyszedłem zbrojny całą myśli władzą, 
Tej myśli, co niebiosom Twe gromy wy

[darła, 
Śledziła chM Twych planet, ~łąb morza 

[rozwarła. 
Mam więcej: tę moc, której ludzie nie na

[dadzą, 
:iY[am to uczucie, co się same w sobie chowa, 
Jak wulkan, tylko dymi niekiedy przez 

[słowa ... 
Jak promień słońea, który gclzieindziej miłe 

ciepło daje, a tu, skupiony w soczewce, pożal' 
nieci, tak myHl ludzka, zestrzelona i spotęgowa
na w geniuszu, sh1.~e się wszechpotężną fiilą fi
zyczną. Tak ją uczuwał w sobie Mickiewicz, 
gdy mómił: 

Kiedy na chmur spojrzę szlaki 
~ wędrowue słyszę ptaki, 
Zegll1jące mI. ledwie dostrzeżonem skrzydle, 
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Zechcę-i wnet je okiem zatrzymam, jak 
[w sidle ... \ 

Marcin Dalik, Józef Zapoła. Wojciech Jędrysz
czak, Józef Wydrzyński po kop. 10. 

W miejsce J1)winszowań noworocznych p. Je· 
rzykowski, właffiiciel hotelu Augielskiego, złożył 
w naszej redakcd na wpisy dla biednych ucz
niów rb. 2. 

Stado pie~ń :lałosną dzwoni: 
Lecz póki ich nie puszczę, twój wiatr ich 

, r nie zgoni. 
Kiedy spojrzę w kometę z całą mocą duszy, 
Dopóki na nią patrzę. z miejsca się nie 

,. Józef CisieIski kop. 8.-Wojciech Rajek kop. 6. 
Stanisław Slebocki, Błażej Józwiak, Adam 

r Józ"iak, Wojciech Gil, Franciszka Durka, An
i toni Siwka, Wincenty Antczak, Szymon Józwiak, 

Strzeżymir Alam Pruszyński rb. 2 na żłobek. 
P. Karol Stelzk0wski rb. 2 na nędzę wyjąt

kową <10 dyspozJcyi ks. Szmidla. 
[rllszy ... 

Tę władzę, którą mam nad przyrodzeniem, 
Chcę wywrzeć na ludzkie dusze, 
.Jak ptaki i jak gwiazdy rządzę mem ski

[nieniem, 
Tak bliźnich rozrządzać muszę. 

Chcę cZllciem rządzić, które jest we mnie! 
"Daj ;mi rząd dusz!;. chcę duszami władać"

tego żąda od Boga. i:lwiat materyaluy jest ni
czem wobcc potęgi myśli, uezuć i woli w duszy 
człowieka. 

9z11ję w sobie, że gdybym mą wolę 
i:lcisnął, natężył 1 razem wyświecił, 
Możebym !:lto gwiazd zgasił, a drugie sto 

[wzniecił 
Bo jestem nieśmiertelny ... 

Z takiej duszy prometeuszowej płynęły pieśni, 
którym pomnik wzniesiono. Przechodzą też one 
z pokolenia w pokolenie, coraz zrozumialsze, 
coraz droższe i życiodaj ne. 

Boga, natury godne takie pienie! 
PieŚli. to wielka, pieśń-tworzenie, 
Taka pieśń jest siła, dzielnogć, 
Taka pieśń jest nieśmiertelność. 

KRONIKA. 
Dla Jasnej Góry. 

W dalszym ciągu złożono w naszej Redakcyi na 
rzecz Męki Pańl:lkiej przy klasztorze Jasnogórskim: 

Z fabryki M. Fraenkel w Konstantynowie. 
J. Z., Franciszek Olczak po kop. 50, 
Michał W _jcik, Mikołaj Lęcki, Antoni Siwka, 

Ignacy Owsiak, Józef Bluszczyk, Zofia Gajewska, 
po kop. 20. 

Wojciech Maciejewski kop. 17. 
Grzegórz Oleszczak, Andrzej Karasiński, 

Jakób Suliliski. l\Iateul:lz Fisiak, Andrzej Marsza· 
łek, Ludwik Kunka, Wincenty Suliński, Jakób 
Motawski, Antoni Sremecki, Franciszek Przybyl
ski, Antoni Fisiak, Adam Olejnik, Nikodem 
Mrówka, Wojciech Michalok, Antonina Fisiak. 
Stanisław Raiczak, Piotr Koszyk, Franciszek 
Kukulak. Stanisław Osieja, Józefa Matysiak, Ma
ryanna Antczak, Józef Krzemiński po kop. 15. 

Wawrzeniec Michalak, Antoni Michalak, Mi. 
cbał Mrówka Franciszek Hołodyniak, Franciszka 
Rychlik, Józef' t>ierzhalski, Michał Przytula, 
Franciszka .Jaksa, i\Iaryanna Stępień, Michał An
czak, Marceli Tokarski, Jakób Wojtos. Roch 
Nowak, Antoni Urbaniak, Szczepan Pawlak, An· 
tonijKonar, Michał Duraj, Wawrzyniec Fisiak, 
Stanisław Olejnik, Antoni BanaRiak. Józef' Olesz
czak, Szczepan Michalak, Stanisław Cąbrzyński. 

RYCERZE JASZCZURKOWł. 
POWIEŚĆ HIRTORYCZNA Z xv WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(Dalszy ciąg - patrz, Ni 297). 

Zapewne, że w nas niemiecka krew płynie, 
ale przecic:l poza władzą, poza dążnością są ta
cy, którzy poza krwią czują jeszcze w głqbi 
swego łona serce, duszę, która do szlachetniej
szych porywów napędza człowieka. 

Interes zdaje się nami powoduje Pbunt-zol 
uciażliwy stał sie środkiem zniszczenia, stał sie 
przyczyną niby, <dla której się u tronu cesarz~ 
niemieckiego opieki szukamy. 

Nie r llllnt-zol nas tam pędził. ale ta nie
zgodność pojęć, kt6ra różni człowieka z czło
wiekiem! 

Dziady nasze osiedlt tu w innycb celacb, dziś 
w swoich wnukach znaleźliby przerodzone te 
myśli i idee, które nimi powodowały. 

- Prawda, ' bąknęło parę głosów! 

Jan Ratajczyk, Antoni Skurka, Maryanna Józ
wiak, Franciszka Olczak, Paulina Fisiak, :i\Iarcin 
Nagiecki po kop. 5. 

Z przędzalni w Widzewie. 
A. Kamiński rb. 1 kQp. 5. - J. Smukleż, 

J. Zwierzyńska, A. Sibilska po kop. 50. - J. 
Dymantowicz kop. 35. - J. Krystalska, J. Olcj
niczak, A. Poselt po kop. 30. - L. Najder kop. 
25. -- M. Kuczera, M. Lass, J. Krulikowska, W. 
Stawieka, K. Polec po kop. 20. _. M. Najder, 
B. Kisiołek, M. Bojnowicz, M. Luba po kop. 15. 
- B. 8koneczka, K. Jedlińska, M. Ziemba, J. 
Zielińska po kop. 10. - S Rosiak, M. Kulon 
po kop. 5. 

Pomnik Mickiewicza. Czytamy w "Kurye
rze Polskim": 

Pomnik Adama Mickiewicza, skąpany w blas
kach słouecznych, pięknie rysuje się na niebie 
i pociąga ku sobie liczne zastępy publiczności, 
pragnącej popatrzeć w poważne oblicze ukocha
nego Poety. 

I to wrażenie głębokie i wzruszające, którego 
doznali ucząstnicy uroczystej chwili odsłonięcia 
pomnika, jest także udziałem tych, co obecnie 
przed posągiem Mickiewicza stoją. 

Na kamiennych :3chodach, dokoła pomnika 
pełno zieleni i kwiecia, które złożono tu w hoł· 
dzie Największemu pieśniarzowi naszemu. Porzą
dek wszędzie i zaWJ::lZe niezamącony. Ponieważ 
odwiedzających p,)mnik jest bardzo wielu, za ba
lustradg wpnszczeją tylko osoby, składające kwia
ty i wieuee. I tych jest liczba bardzo duża. To 
też u stóp Adama Mickiewicza roztoczył się 
ogród prawdziwy, który każe zapominać o zimie; 
zdaje się tam, u stóp posągu wieszcza, iż to nie 
grudzień, ale maj rozwija swe naj piękniejsze 
barwy. 

Jasełka. Sprzedaż hiletów na pierwsze przed
stawienie "Jasełek" rozpoczęto już 11 WW. 
Wężyka (skład towarów kolonial. Piotrkowska, 
bot. Polski), w sklepie Sprzączkowskiego (róg 
Piotrkowsldej i Dzielnej), w cukierni Roszkow
skiego (r<w; Pasażu Meyera i P.jotJ·kowskiej), 
w składzie materyałów piśmiennych Berlach i No
wacki (Piotrkowska 93). 

Przedstawienia odbędą się w teatrza Selina 
w dniach 8, 15 i 29 stycznia r. p. 

Widowiska te, urządzone po raz pierwszy w 1'. 

z. staraniem pań opiek'lIlek pierwszej cbrześciań
skiej ochrony na rzecz budowy. domu dla tejże 
ochrony odrazu znalazły sobie uznanie i sympa
tyę wśród publiczności łódzkiej, jako związane 
z drogiemi wszystkim tradycyumi. 

W zOl:lzłym roku było pełno na "Jasełkach," 
nie wątpimy, że i w tym roku cieszyć się one 
będą tllkiem samem powodzeniem, tembardziej, 
że komitet nauczony doświadczeniem, za.prowa
dził wiele zmian korzystnie wpływających na ar-

) tystyCZllą wartoM "Jasełek." 

P. Mogilniccy rb. 3 na pierwszą ochronkę, ad
wokat przysięgłyRaubal rb. 1 na ten sam cel. 

P. August Ohzewski, kasyer miejski, na 
ochronkę katolic~ rb. 3. 

P. Kaz.imierz ~okołowski, bndowniczy, l rb. 
na biednych uczni)w szkoły handlowej. 

P. Maryan Lub~ rh. 5 na wpisy dla uczniów. 
Towarzystwo O'broczynności wypuściło karty 

z powinszowaniami noworocznemi w trzecb ję
zykach. Cena ich 10 kop.; czysty docbód prze
zuaczony na po'\\ększenie funduszów Towa-
rzystwa. . 

Karty są do natycia w szklepach Schatkego, 
Milbitza, Zonera, F~zera, Horna, Berlacha i No
wackiego, Zielkego. Semelkego, Petersilgego, 
Dieringa. 

Nie wątpimy, że znajdą one duży pokup. 
Ze stow. pracownków handlowych. W sobotę 

dnia 31 b. m., t. j. N wieczór sylwestrowy ou
będzie I:lię w lokalu ~owarzyszenia ostatni w tym 
roku wieczorek faruiijny dla członków stowa
rzyszenia i ich rodón, na który wybiera się bar
dzo wiele osób. 

Maskarada, którą l\'ządza zarząd lltowarzy
szenia wespół z zaprot'f,onym komitetem, ma z gó
ry zapewnione powod'lenie. 

Na maskaradzie oCegraną będzie przez arty
stów tutejszej sceny konedyjka, poprzedzona mo
nologiem. 

Sprzedaż biletów O"lbywa się w lokahl sto
warzyszenia codziennie, z wyjątkiem świąt, po
cząwszy od soboty do dnia 7 Rtycznia roku przy
szłego. 

Bliższe szczegóły obwieszczą ocldzielne ogło· 
szenia. 

Bal. W dniu 21 stycznia 1'. p. na rzecz pierw
szej ochronki katolickiej odb<idzie się bal publi
czny. O miejscu balu i bliższych szczegółach 
doniesiemy później. 

Komitet I ochrony ma zaszczyt zło:lyć serde
czne podziękowanie r-a nadesłanie darów na 
gwiazdkę dla dzieci, na~tępującym osobom: 

W-ny Wężyk. 2 becr..ki jabłek 80 funtów, 100 
p~,czek i d.nże pudło pierników. 

W -ny Zukowski, 20 f. jabłek, 15 f. orzechów, 
24 paczld piel'1lików i B f. cukierków. 

W -ny Roszkowski, ~O paczek herbatnikow. 
W -ny Stępkowski, 22 f. orzechcJw, 3 pudełka 

daktyli. 
W-ny Stacblewski, 10 f. orzecl1ów, 5 paczek 

pierników. 
W -ny Berbtold\ (j f. orzechów, 5 f. jabłek, 

15 pacz. pierników, 20 paczek kawy żytniej. 
W-na Huncltke, (j 1. świeczek, 1/4 kamienia 

mydła, kosz jabłek. 
W -ny Heymos, l-! f. orzechów .J. paczki pier-

ników ozdobnych. 
W-ny Bernhardt, 2 paczki szpagatu, 1) rub. 

na pierniki. 

~ Ja sam czują, że jeśtem i lepszy i spra- -- cy, ŻyWIoł powstały .'1.. uwej ki'wi 'niemieckiej 
I wiedli wszy i mam dążności iune. Pragnę SPoko-1 unosząC z czcią czaplu do g'óry: 
I ju, sprawiedliwości, swobody. - Wielka PolJ::lka! Wielki król Polski! 
; - I my tego pragniemy. I wśród zebranych stało się coś takiego, jak-
I - Ale państwo krzyżackie, zawsze z zabor- by anioł pokoju i braterl:ltwa do nich zawitał. 
I czemi ideami, zabija pracę, zabija spokój i wy- Są takie chwile, w których pierś faluje swo
I radza w człowieku :lądze brzydkie, bez pohamo- bodniej, umysł odczuwt lepiej. Właśnie ta chwi-

I wUllIa-żądze zahorcze. la ogarnęła związkowców. 
Dlatego my z niemi iść nie możemy. Nie długo jednak trwała. 

N· , . f ur stał Theleman von We!!e, burmistrz toruń-- Je mozemy, llIe możemy. YV ~ 
ski i rzekł: 

- I musimy iść tam, gdzie państwo daje _ Daremnie liczycIe, panowie bracia na kró-
prawa, pozwalające swobodnie się rozwijać. la polskiego, już. wielki mistrz wysłał tam do 

- Pójdziemy tam! pertraktacyi swoich posłów. 
- A tern państwem tolerancyjnem, zapew-\ _ Wysłał? zawołal1o z rozpaczą! 

niającem samorząd, dającem wiele przywilejów _ I t~m już trafiłl rzekł z przygnębieniem 
jest tylko jedno! Beizen, widząc jak jego . ~mach potężny sp~d~ 

- Jedno! w jednej ehwili w przepaśc bezdenuą. z ktoreJ 
- Jakież to państwo? nic go już nie wyratuje! 
- To Polska... _ Pomyśleli o teOl, dodał von Wege, pomy-

śleli! J estesmy zewsząd zaszachowani. 

I 
Nastała dłusza głucha zaduma. a potem jak

by jeden głos z potężnej wyrwał się piersi i za
wołał. 

- Polska! Polska! 
I nie rozprawiali więcej, jeno wołali: niem-

- A i ty również) przyjacielu, rzekł Eze-
g'en b erger. 

Tak i ja! 
- A co wam?-pytano. 
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W-na Dobrowolsh, 6 f. orzechów. I książek, nadających się do zakładanych od nie-
W-na Weiss, 5 rb. na pierniki. 1 dawna czytelni bezph .. tnych przy urzędach gmin-
W-na Kamińska, 2 rub. na pierniki. nych i szkołach początkowych wiejskich w gub. 
W-ny Ulricbs 10 babek. Królestwa Polskiego. 
W-ny Wedel, 5 paczek piernikowo Referat jego przejrzała i część książek w nim 
W -ny Sprzączkowski, 5 f. karmelków. wymienionych zaleciła komisya, istniejąca przy 
W -ny Szmagiel' 4.0 strucli. . kuratorze warszawskiego okręgu naukowego do 
W-ny Rzaniawskl 247 struclI. oceny podręczników szkolnych polskich. 
W -ny Komad 20 Rtrucli. Składali ją: pomocnik kuratora okręgu nau-
W -ny tlznajder 40 f. jabłek. koweho rz. r. st. Dobrowolskij (przewodniczący) 

Za przewodniczącą, :Mogilnicka profesorowie uniwersytetu: Eufimi Karskij, Grze-
Seln-etarka A.. Olszewska. gorz UJjanow i Teoaor WieJ'zbowski oraz nauczy-

"Tydzień" piotrkowski zwyczajem doroczuym ciele gimnazyów: Adamczewski i Bazyli Szima-
wypuścił numer gwiazdkowy wraz z kalendarzem nowskij. 
na rok 1891:1. Wybrane przez nich dziełka zatwierdziła osta-

Numer ten tak pod względem układu, jako tecznie rada kuratora okręgu naukowego, a zda-
też i doboru artykułów wyróżnia się bardzo do- nie jej uzyskało przychylną decyzYę J. O· gene-
datnio w szeregu wydawnictw gwiazdkowych, rał-gubernatora. 
zwłaszcza część literacka opracowana jest bar- W ten sposób pow.tał katalog be7płatnych 
dzo starannie. czytelń. 

:L;łożyły się na nią prace głośnych autorów, Tytuł jego dosłownie br'lmi w przekładzie: 
a między inne.mi "Popas w PiotrK.owie" 'r o~ra?~ek "Katalog rosyjsko-polskieh czytelń kraj II Przy
wierszem ktorego bobatcrem Jest h.azlmlerz wiślańskiego·, 
Brodziński, napisany przez Sewerynę Duchińską, Zeszyty I, II i III, (wydanie kancelaryi ge
dalej "Tytan, Faun i Nimfa", baśń grecka prz~z nerał-gubernatora warszawskiego. Warszawa, dru
Elizę Ort.eszkową; wyjątek z dramatu "Prorokl- karni a kancelm'yi generał-gubernutora warszaw- I 

ni" przez Bronisława Grabowskiego; "Na wa- skidgo 1898. StronIc. 19. I 
szym progu", wiersz lUaryi Kvnopnickiej "Ty- Każdy z trzech zeszytów katalogu, ujęty w je-

Cena budulca. Z chwilą rozpoczęcia działal
ności komitetu ochro'ny leśnej cena budulca w 
kraju naszym podniosła się o 25%. 

Ze względu atoli na to, że na miejscu okazał 
się ogólny brak budulca, wielu tutejszych przed
siębiorców zakupiło lasy w guberniach grodzień.
skiej, kowień.skiej i wileńskiej, gdzie z wiosną 
powstaną tartaki i ciąć będą budulec na potrze
by mieszkańców naszych. 

Tramwaje elektryczne. Dziś od rana puszczo
no w ruch dziesięć wagonów tl'amwajów elek
trycznych, czyli o cztery więcej niż poprzednio, 
i otwarto ruch osobowy na przestrzeni ulicy 
Piotrkowskiej od rynku Geyel·a do Placu Ko
ścielnego na l-3tarem Mieście. 

Giełda . Z nadchodzącym Nowym Rokiem o
twartą zostanie giełda łód~ka, której z upragnie
niem oczekiwnły tutejsze firmy handlowe i prze
mysłowe. 

Z otwal'ciem giełdy wielu agentów bandlo
wycll pozbawionych będzie operacyj, które dawa
ły im przyzwoite utrzymanie, wszystkie bowiem 
tranzakcyc załHtwiane będą przez meklerów gieł
dowych. 

Lokal giełdy mieścić się będzie w gmachu 
Grand Hotelu z wejściem od strony ulicy Krót
kiej, gdzie przybito już odpowiednie tablice z na
pisami. 

dzień" kilka stronnic wydartych z pamiętników dną broszurę, sldada si ,; z cztereull działów, a . 
przez Karola Hoffmana; "Na pustyniach Lapo- mianowicie: religijno-moralnego, popularuO-ilauko- .r ~uratoryu!'1 trzeżwo~ci. Na ostatn.iem posie
nii," '!. pism pośmiertnycb Józefa Waśniewskiego we"'o wiadomości użytecznych i belletrj'stycz- l dzemu łódzkiego .pOw13.towego komItetu kura
i wiele innych wartościowycb utworow. bO ' I tory um trzez WOŚCI odczytall.O 1'0Zpol'ządzania 

W dziale drugim zwraca na siebie szczegól- neg Ogółem kataloo' zawiera 288 tytułów ksią- I i okOlniki, dotyczące działalności kurtttOI·y6w. 
niejszą uwagę "Koniecp0l i jego dziedzice" przez źek a w tej liczbie 168 polskich i 120 l'OSyj- l Rocznik sosnowieki. RucHiwa firma drukar
Michała Rawicza Witanowskiego; "Obowiązki skidh. I ska Jermułowicza i Bergmana wydala w roku 
handlujących wobp,c prawa cywilnego", ciekawy Dział religijno-moralny we wszYRtkich lrzech bieżącym poraz pierwszy w Rocznik sosnol'Vicki" 
i pouczający artykuł, opracowany przez 1. Cho- zeszytach zawiera 31 książek wyłącznie w języ- I z kalendarzem. na rok. 1899, już z samą szatą 
lewickiego, tudzież nFundusze dobroczynne" przez ku polskim; popularno ·naukowy 15 polskich i 27 zewuętrzn.ą, mile wp~daJący w oko. 
W. Hausbl'alldta. rosyjskich wiadomości użyteczLlych 41 polskich Roczmk po CZęŚCl kalendal'zowej, wyczerpują-

Całość uzupełnia. sturanuie op!'acowany dział i 18 rosyjskich i wreszcie dział belletrysty}zny, co opracowanej, zawiera .d~iał . informacyjny 
informacyjny, zakończony skorowidzem firm uan- najliczniejszy , 81 książek polskich i 75 I')syj- b~rdzo bogaty:. le~z. uwzględ~laJący przedewszyst-
dlowych i przemysłowych, operujących w gub er- skich. klem SosnoWiec l Jego okolIce. 
nii piotrkowskiej. Ceny książek bardzo nizkie, po kop. 2, 21/

2 
Następnie idzie dział statystyczny, zajmujący 

Wykup patentów w mao'istracie miejscowym 3, 4, 5, 6, 71/ 2 , 8, 10, 12, 15, 20, 25, 30, :3$ 40 się przeważuie przemysłem góruiczym w gub, 
został już rozpoczęty wedlug nowych przepisów. 50, 60, 75 i 80 kop. ' , piotrkowskiej. 

Za lat dawnyclI każdy wykupujący patent Pl'r:yte~ .pocz7ws~y od ceny ko~. 50 k~że.k W dziale litera~kim, bardzo umiejętnie dobra-
obowiązany był przyjść z napisaną już dekla- w ceUle tCJ l wyzszcJ do 80 kop. JeRt zal61wle nym przedewszystkJem zwraca na siebie u\lage 
racyą lub takową sporządzić w magistracie za w całym katalogll po kilka, zaś po l rb. u ali- studyum literackie Piotra Chmielowskiego "Eme: 
co pobieraną była odpowiednia płaca, według zaś CI-Iyliśmy książek pięć, a po 1 rb. kop. 20 ~ale- sto n i Mickiewicz" i nowelka n Ojciec" Andrzeja 
nowych przepisów magistrat i inspektorzy podnt- dwie (h~ ie książki, najdroższe z całego 1ata- Niemojewskiego; w dziale zaś naukowym odczy
kowi obowiązani są sporządzać odpowiednie de- llgu.,. ty dra Neufelda n O udzielaniu pierwszej pom00y 
klaracye bezplatnie. . Llcytacya. W dnHl. 3 stycznia odbędzie się przy nieszczęśliwych wypadkach. 

Szyldy obowiązkowe. Stosownie do art. 70 llCytacy~ w kancelarYj 37 Ekaterynbul'sk ego Do "Rocznika" dodano starannie wykonany 
przepisów o handlowym ~ podatku państwowym, pułku plechoty na dostawę w roku przyszl:ym plan Sosnowca i jego okolic." 
każdy utrzymujący jakikolwiek zakład handlowy miesa dla pułku. S h t . ł d ,. W d' ')3 b 

. . ., Id d . d . ·W d . st w w k ' . 2000 ·b c wy anie z o Zlel. DlU - . m. o g. obowiązany Jest wywlesIc iJzy o pOWIe Ul. a yum Wj lllagane . .J e d l~ Ot s CI . ..1. 10 wie(\zorem we wsi Chojny nowe pod Łodzią 
Przepisy te dawniej, ZWhlI:!ZCZU. w Łodzi, nie 0dPróc~ ,waddYlllIl: Jt~.)ąC{ t o lcy aCyl hWlri~n popełniona została kradzież z włamaniem ze 

były sciśle przestrzegane, co utrudniało rewizYę prze stawlC u plIwIe Dl )Ja en na prawo an U. sklepu Ch'any Henrykowl:!kiej róinego towaru war-
patentów, prowadzoną J przez inspektorów po- Z poczty. W czoraj przybyli do Łodzi pono- tości około 10 rb. 
datkowych. cni~, naczelnika ?łówn~go za~ządu P?cr.t i tlle- Straż ziemska wyluyła sprawców kradzieźy 

Z tego wzgl~du izba skarbowa postanowiła gratow rz. r. st. :-\ewastJanow l ul'zędmk do 8Z(Ze- I w osobach mieszkańców wsi Chojny nowe Adama 
karać uc~yla.iących się od tych przepisów po rb. \ gólnych poruczeń tegoż biura p. Chl'onowski <,-'az I i Jakuba Kazimicrczaków, których aret;ztowala. 
10 za kazdy raz. naczelnicy zarządów pocztowych warszawsk~go l i osadziła w wiezieniu łódzkiem. 

Czytelnie wiejskie. Z polecenia J. O. generał I p. Bogucki i wileńskiego p. Iwanow w celn o)ej- Sprawę odda'uo sędziemu śledczemu 3 ucząs-
gubernatora Wl.Ll:SzuwŁskiego, urzędnik do sz~ze- rzenia gmachll przy ulicy Spacerowej, do ktÓlego tku. 
gólnych pOl'uczen p. ollgonowski sporządził spis ma być }1l'zeniel:!iony zarząd pocztowy łódzki. 

- Syn mój '1'01ko dostał Hię w ich ręce ~ Zapewne, ałe j zarazem smutue. 
i trzymają go jako zakladnika, dopóki im Toru- - O ... o ... o... nies'!.czqścia się walą na ~as. 
nia nie oddam! Co za los! Co za straszne czasy. Cóż teraz z na-

- Biedny ty OJCiec, jak mego przodka Kac- mi bedzie? 
pra von Lefelda kocham, rzekł pan Lefeld za- .-:.. Gdzie się udamy, gdzie znajdziemy tlp:a-
fl'ttsOwally. wiedliwoM. 

losprawie krajowej zupomuiąno wobec nie- Ha, my niemcy, musimy szukać jej 
szczęścia kolegi. Dopiero wstał Hans Ezegen- u swoich .... 
berger. Był on uiezmiel'llie blady. Cierpienia wy- Ładu1cście ją znależli u cesarza niemi~c
ryły mu się nu twarzy, a dnże oczy jeszcze wię- kiego, Obiecjwał nam wiele, w:!.iął bogate po
caj nabrały ulasku i po chwili rzekł: darki, a jak przyszło do dzieła-przyznał raCYę 

-- Słucl1aj TI1~limenie skąd ty wiesz, że twój tej garśoi władzy zmursialej, a nie wysłuchał 
syn jest w niewolI u krzyżaków? skargi uciemiężonego narodu! 

- Skąd wiem?-sami krzyżacy powiedzieli - Prawda, prawfla, wołano! 
mojej ~onie! - Więc gdzież się udamy? 

- Tu nie może być. Gdyby syn twój był Haus;Ezegenberger wstał i rzekł spokojnie. 
w ich rękach, potrafiliby dogodniejszą znaleść - Do króla polskiego! 
porę, aby fakt t(ilD zużytkować. - Kiedy tam jnż, jak powiada von Wege, 

- A jednak jest! krzyżacy trafili. 
Qzy są jakie dowody. - 1'rafili, to pewno, ale nie wiemy, czy kl'M 
Zona Czytała własnoręczny list jego! przyjął ich warunki! 
List własnoręczny? - Czy przyjął! 
Tak. -- Tak .... Bo król polski, to człowiek wie.-
'fo bardzo dziwne.. kiego ducha. Trocbę w usposobieniu ma z~-
To nawet ciekawe. wziętości litwina, trochę już przejął się zasadami 

na.i-odu polskiego. On nigdy nie zgodziłby się 
na to. żeby iść ręka w rękę z krzyżakami! 

Jako Litwin nosi już we krwi ową nienawiść 
do kl'zyżo\rców. 

Więc go nie urobią dla siebie i dla swojej 
polityki. 

Umilkł. 
Wszystkim jakiś promyk nadziei wstąpił do 

serca. Zdawało się. ze tonącym nadpływtt ol
brzymi żeglowiec z pomocą, że ktoś r.lUCla im 

I liny, aby wydobyć z tego smutuego położenia. 
- Ha, jeżeli tak Hans Ezegenuel'ger mówi 

może to i racya. 
Pl'ob6jmy, o 

- Wybierzemy delegatów niech naszę pl'ożbę 
poniosą królowi p,)lskiemll, niech go błagają, aby 
w imieniu sprawiedliwości i prawdy - nie od
mówił nam łaski. - Niech powiedzą nasi wy-

I 
brl\ńcy. 

-- .My, niemcy pruscy, błagamy cię wielki 
monarcho sprawiedliwego narodu, przyjm nas 
pod swoją opiekę - bądź nam ojcem - hądź 
nim wtedy, kiedy nasz rodzony ojciec - cesarz 
rzymski - stał się dla nas ojczymem! 

(D. c, n.) 
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z WARSZAWY. 
Z powodu odsłonięcia pomnika Adama Mickie

wicza, kom;tet budqwy otrzymał w dniu uroczy
stości 11 J. depesz z uajodle~lejszych stron. 

W tej liczbie 23 telegramy z Czech, od ró
żnych instytucyj z Akademią umiejętności i uni
wersytetem w Pradze na czele i od wielu wybi
tnych czechów jak: Vrchlicki, Rieger, Podlipny 
i inni. 

Osobno lit townie rada stołecznego miasta Pra- . 
gi nadesłała adres w dwóch językach: pol8kim 
i czeskim. 

Na cześć Godebskiego odbyło się onegdaj świet· 
ne zebranie u p. Leop0lda Kronenberga. 

Obszerne apartamenty pałacu jego przy ulicy 
Mazowieckiej już od godz. 9 wieczorem zapełniać 
sie poczeły zaproszonymi. 

• WkrÓtce też wielka sala i ogromny a piękny 
westibiul, okalający schody pałacowc, zaroiły się 
mnóstwem czarnych fraków. 

Około godz. 10 przybył Cypryan Godebski. 
U schodów czekał na niego gOllpodurz w otocze
niu członków komitetu budowy pomnika. 

Gdy się ukazał, powitała go fantara orkiestry 
pod batutą p. Rożalskiego, którą niebawem przy-
gruszył grzmot oklasków. . 

Przy dźwiękach poloneza twórca pomnika, 
wprowadzony przez lIenryka Sienkicwicza i ks. 
Michała Radziwiłła wszedł na salę, gdzie gospo
darz w krOtkich, ale ciepłych słowach wni6sł 
toast na cześć artysty. 

Potem "Lntnia" warszawska \Jod wodzą swe
go dyrektora p. P. Maszyńskiego, wykonała śli
czną pieśń okolicznościową· 

Dawno nie widzieliśmy w Warszawie tak li
cznego i tak zajmującego zebrania. 

ZnaleZli się na niem przedstawiciele bodaj 
wszystkich sfer towarzyskich Warsza wy z J. E. 
ks. arcybiskupem Popielem na czele. 

Więc: duchowieństwo katolickie i protestan
ckie, arystokracya rodowa i umysłowa, artyści, 
literaci, dziennikarze, finansiści, kupcy, ziemianie 
przemysłowcy, urzędnicy itd. itd.-wszyscy byli 
reprezentowani. 

Było tam osób około 500. 
Ożywione bardzo zebranie, podejmowane na

der gościnnie przez gospodarza, przeciągnqło się 
do godz. l po północy. 

Zgon. Eugeniusz Pankiewicz, miody forte
pianista, rokujący piękną przyszłość, rozstał się 
z życiem w wigilię Bożego Narodzenia. 

Zmarły był bratem utalentowanego malarza, 
jako też artystki dramatycznej. 

Celując talentem, wezwany został na stano
wisko profesora w klasie fortepianu w konser
watOl'yum warszawskiem, niebawem jednak sta
nowisko to musiał opuścić z powodu choroby 
nerwowej, ktora zmusiła go do szukania ratunku 
w jednym z zakładów leczniczych, gdzie też do
konał żywota. 

Na świadectwach lekarskich, wydawanych 
przez lekarzy miejskich w wypadkach śmierci 
z chorób zarażliwy'ch, nic było dotychczas wy
mieniane miejsce zamieszkania zmarłego. Sta
tystyczne dune o śmiertelności z chorób zarażli
wych ogła,s'l.une były w "Gazecie Policyjnej" po 
miesiącu lub póżniej, od daty wypadków śmierci. 
Te okoliczności nie dawały dotychczas dokładnego 
obrazu ~miertelności z wymienionych chor6b 
w całej Warszawie. Urząd lekarski wiedział do
tychczas tylko o liczbie chorych, nie o liczbie 
zmarłych. Trudno więc było walczyć, stosować 
środki obrony przeciwko rozwijającej się choro
bie. Z powodu żądania urzędu lekarskiego, 
wprowad1.ona będzie obecnie pożądana zmiana. 

Oddział dezinfekcyjny. Oberpolicmajster m. 
Warszawy przedstawił władzom projekt utworze
nia w Warszawie oddziału dezinfekcyjnego. 

Koszta oblicSlol1o, jak następuje: nabycie 
dw6ch baraków Deckera 5,600 rub., kamery de
z~nfel;:cyjnej 5,000 rub., nabycie furgonu 1. parą 
koni do przewoienia chorych 1,200 rub., budy
nek dla kamery i t. d. 5,000 rub., urządzenie 
pomieszc1.eu izolacyjnych 600 rub., ogółem I 
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Posesye nabyte za tę sl1m~ miały następu
jące przeznaczenie; rozszerzeme ulicy: Wiel
kiej ruh. 14,168 kop. 95, Leszna poza okopami 
miasta, w obrębie przedmieścia Wolskiego, rub. 
16,923, kupno posesyi oM 2557/89 na ulicy Ry
baki rub 5,689 kop. 42, rozszerzenie Nowolipia 
rub. 2,959, Kruczej rub. 2,030, Wsp6lnej rub. 
16,700, Pawiej rub. 1,306, Wróblej rub. 4,564, 
Koszykowej rub. 2,686. Pięknej i Kruczej rubli 
2,220, Kruczej i NowogzNlzkiej rub. 1,474, 
wreszcie Nowogrodzkiej l·ub. 7,580. Na rok bie
żący przeznaczono na koszta regulacyi ulic rubli 
9,000 oraz oddzielnie na regulacyę ulicy Karo
wej rub. 6,700. 

"Praw. Wiestn." ogłasza trzy koncesye na 
nowe czasopisma w Warl:'zawie: 

1) p. Leon Chojecki, otr1.ymał pozwolenie na 
miesięcznik "Meloman", mający zamieszczać 
t ranskrypcye operowe, urywki salouowe, utwory 
do śpiewu, utwory ua 4 ręce i taneczne . 

2) p. Wiktor Dzierzbicki otrzymał pozwole
nie na tygodnik "Kolarz, Wioślarz" i Łyż
wiarz", poświęcony, jak wskazuje tytuł,. spra
wom sportowym. 3) pp. Wacław Sikorski i Raj
mund ...,todolsid zaczną wydawać tygodnik "Wod
nictwo Rolne", poświęcony sprawom hodowli 
ryb, melioracyom rolnym i t. d. 

Z PETERSBURGA. 

Sprawę utworzcnia posad inspektorek fa
brycznych odroczono na jeden rok, w ciągn któ
rego bądą zebrane dane o stosunku liczby ro
botnic do robotniKÓW w rozmaitych okręgach 
przemY$lowych. 

- Ministeryum skarbu ma opracować w ciągu 
r. p. i złożyć do zatwierdzenia Iłowe ctaty t. zw. 
płac ruieszkaniowyzh, któreby ściśle odpowiadały 
obecnym czynszom. 

- "Petersb. wied. u d~wiadnją się o organi
zacyi »pecyalnej kOUlisyi, celem rozstrzygnięcia 
sprawy, jakiemi środk~\llIi należy zasadniczo po
prawić warunki spławne nek wielkich. Które 
rzeki b~dą przedmiotem troski komisyi, dziennik 
nie podaje; zapewne zaniedbana Wisła znaj
dzie bię tu na jednem z pierwszych miejsc. 

_ Depa::tament lośny ogłasza, że w Uosyi 
europ~skiej niem.a dziś posad konduktorów l~
śnych wakujących; wakanlle są tylko na SyberYI. 

- "Torg. prom. gaz." donosi, że w r. p. do· 
konallY będzie spis koni tylko w] 5 ~uberniach 
wewnętl'znycb Cesarstwa i 11 okręgu wojennego 
kauktskiego 
~ n Torg. prom. gaz." w nr. 9 ogłosiła prze

pisy, opracowane przez główny zarząd intenden· 
tury w przedmiocie dostaw zboża dla armii bez
pośreduio przez wła~cicieli ziemskich, dodając, 
iż nowe pm widła znakomicie ułatwiają stoSunek 
wzajemny wytwórcy i nabywcy. 

- Z PetersburO'a donosza, że w czasie odby
wająeycb. sie study"'ów kolei ielazl1ei moskiewsko
jarosławskl)-;rchangiclllkiej okazalo się, że miasto 
KostrDma znajduje się całkowicie w inne w miej
scu, ]liż to wyknzan{) na mapie ogólnej Rosyi. 
Nadt<l nie muiej ciekawą jest ta okoliczność, że 
przy studyach linii kolei Petersburg- W ologda
Wiath inżynierowie, robiący poszukiwania, zna
lei.li IV pewnym punkcie swych rubót nadspo
dziewanie wielkie góry, zamiast błot, na mapie 
wykazanych. 

~ Z powodu wniosku uniwersytatu w Mo
skwie, ministeryum oświaty orzekło, iż-gdy w 
prawie niema mowy o kobietach, jako lekarzach 
powiatowych-wydziały lekarskie nie mogą ani 
egzaPlinować kobiet na taki stopień, ani wyda
wać dyplomów na godność lekarza powiatowego. 

At/um miekiemiez 
VT Od.esie. 
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Adama w Odessie, z Ętórej podaje kilka cieka
wych szczegółów. 

"W dniu 8 stycznia 1825 roku-pisze niezua
ny autor - dwudziesto pięcioletni Mickiewicz 
z przyjaciołmi swymi, ~J ezierskim i Malewskim. 
synem ·b. rektora nniwersytetu wileiulkiego, wy
jechał ,z Petersburga do Odessy na służbę rządo
wą. Owczesny minister oświecenia, Szyszkow, 
pozostawił wszystkim wybór miejsca służby, 
oni zaś wybrali Odesilę, przyczem Mickiewicz 
i Jeżewski życzyli sobie wykładać w liceum Re
chelieu'ego. Na podróż wyasygnowano im po 
300 rubli. 

W Elizawctgradzie podróżni przedstawili się 
kuratorowi liceum, generałowi Witte, który przy-

I 
jął ich bardzo uprzejmie. 

Między innemi oświadczył, że jakkolwiek 
w liceum niema wakansów Mickiewicz i Jeżewllki 
korzystać będą ze skarbowego mieszkania i otrzy
mają pensyi od 600 - 750 rubli rocznie. Po 
przybyciu do Odessy Mickiewicz i Jeżewski za
mieszkali w liceum na <lrugiem piętrze po lewej 
stronie schodów. 

W Odesie Mickiewicz po raz pierwszy po
znał prawdziwą miłoM wzajemną, tak różną od 
sentymentalnej młodzieńczej miłości dla Maryi 
WereszczakóIVnej lub małżeństwa z rozsądku 
z Celiną Szymanowską. 

W Odesie Mickiewicz bywał najczęticiej 
w domu Sobańllkich, gdzie pociągała go ku sobie 
Karl)lina Sobańska z domu Rzewuska, rodzona 
siostra hr. Henryka Rzewuskiego, autora wielu 
romansów historycznych. Karolina Rzewuska wy
szła za mąż najprzód za bogatego obywatela 
Hieronima Sobańskiego, później zaś owdowiawszy 
została żoną generała Czil'kowicza, nakoniec po 
raz czwarty wyszła za mąż za znanego pillarza 
francuskiego Lacroix i osiadła w Paryżn, gdzie 
mieszkała jej siostra, małżonka znakomitego Bal
zaka. Karolina umarła w Paryżu, dożywszy 90 
lat. 

Dzięki niezwykłej swej urodzie, talentom 
i wszechstronnemu wykształceuiu, Karolina Sobań
ska była gwiazdą ówczesnego wielkiego . świata 
Odessy. Prócz Sobańskich należeli tłOll Zalescy, 
Szemiotowie i inni. Gościł w6wczas w Odesie 
i Stanisław Moniuszko. Do towarlf,ystwa tego ga-

I 1'llęli I!ię chętnie: ówczesny naczelnik kraju hrabia 
Woroncow, generał Witte, Ohrabia GllI'iew i mło
dzież wojskowa. Przyjęło ono nader sympatycznie 
znanego już podowczas Mickiewicza. 

Oprócz domu Sobańskich, gdzie Mickiewicz 
chętlłie gościł. bywał on także bardzo CZęfltO I II Zaleskich, przyjmowany bardxo serdecznie przez 

I
niemłodą już, lecz poważną i bardzo wykształco
ną gospodyni~ ~()mu. Małź~~istwu Zaleskim n-Iic
kiewicz pOŚWH~Clł poemat SWOJ n KOlll'ad łValenrod" 

I 
który rozpoczął w Odesie. Podczas letnich mie
sięcy, spacerując z Sobauskiemi i Rzewuskiemi 
nad brzegami morza poeta często improwizował. 

W początkach bieżącego roku w jeduym z hi
storycznych miesięczników rosyjskich, drukowa
nym był życiorys ~\Iickiewicza OSlluty na podllta
Wie książki polllkiej Allem. który umyślnie je
ździł do Paryia dla zobaczenia się z sędziwą już 
panią Lacroix, dawniej Karoliną tlobauską. Ona 
to wyjawiła mu imię i nazwisko osoby, jedynej ko
biety, w której kochał się Mickiewicz w czasie 
pobytu swego w Ode::lie. Siady tego uczucia po
zostawił poeta w przepięknych wierszach ulot
nych do nieznajomej D. D. 

Związany słowem p. Auer, nie wymiellia tej 
osoby lecz zarecza, że inicyały D. D. nie są by
najm~iei początiwwemi literami imienia i nazwis· 
ka ideału poety. 

Przyjąwszy zaproszenie pp. Sobańskich i ~ze
wuskicb., )Iickiewicz wraz z nimi odbył podl'óZ po 
Krymie, w której przyjął udział i genemł Wit~e. 
Odjazd nastąpił 17 sierpuia. Podczas podrózy 
roz::lrożyła się silna burza na morzu. . 

Poeta prosił by go przywiązano sznuramI na 
pokładzie okrętu, aby mó~ł obserwowae iJ~rze 
opisaną nastepnie w jednym z sonetów krymsklCh. 
Do Odesy p;wr6cono 15 paźdżieruika,. gdzie jU:l 
Mickiewicz nie znalazł owej D. D. WyJecbała bo
wiem do Petersburga. Niedługo potem wyjechał 

~Odebkij listok" w ~il 295 z 24 b. m. cały z Odesy do Moskwy ~ sa~ .Mickiewicz. . 
felieton poświęcił Adamowi Mickiewiczowi, z oka- W jednym ze SWOIch hstów ~o Lew,el~ M~c
zyi odsłonięcia w Warszawie pomnika Wielkiego kiewicz pisze, że "Sonety krymskIe" odzwIerCla
Poety. dlają jego wrażania, odniesione w podróży po 

17,400 rub. Utrzymanie oddziału kosztowałoby 
4,950 J'ub. rocznie. Władza wyższa projekt ten I 
przeslala magistratowi do opinii. 

Sprawy miejskie. W 1'. b. magistrat nabył I 
na własność miasta prywatnych posesyi na sumę I 
rub. 89,357 kop. 40. I 

Po krótkim wst~pie, poświęconym 9.ziałalności Krymie. 
literackiej Mickiewicza i jego życiorysowi, autol' O . pobycie Mickiewicza w Odesie mamy wo
zatJ'Zymuje się obszerniej nad historyą pobytu I góle bardzo mało szczegółów wiarogodnych. 
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Swiadkowie dni tych w życiu poety dawno juz 
zeszli do mogUy, a zaden z nich nie pozostawił 
po sobie pamiętników. 

To zaś, co podaje w fantastycznych swych 
wspomnieniach Fr. Kowalski i to co opowiadała 
p. Auer, p. Lacrorx nie bardzo zasługuje na 
wiare.. 

Nawet Eugienia Szemiot, córka ówczesnego 
gubernatora ekatel'yno,sławsk!~go,. litwin~a, )e
dna z najgore.tszych al. do pozneJ staroŚCI wIel
bicielek Mickiewicza i naocwy świadek jego zy
cia w Odesie, przed śmiercią zniszczyła wszyst
kie papiery, odnoszące się do wspomnień o Mic
kiewiczu, z którym ją i jej matkę łączyły naj
serdeczniejszll węzły pr1.yjazni. 

W rod1.inie ~zemiotów i Bonawentul'ostwa Za
leskich poeta znalazł w Odesie jakby ognisko 
rodzinne. Tam przebywał najczęściej i tam czy
tał pierws1.c wyjątki "Konrada W alenroda", któ
rego wykońc'l.ył w Moskwie. 

Opróc1. Szemiotów i Zaleskich do najserdec1.
niejszycll przyjaciół poety w Odesie nalezał Ka
rol Mal'chocki, który I:)tal'ał się usilnie pobyt nad 
Czaruem Morzem uczynie Mickiewiczowi mozli
wie najprzyjenlDiejs~ym. 

Karol i\'I.archockl był w owe czasy bardzo 
zamoznym c:Głowillkiem. Oprócz majątku na Po
dolu posiadał jeszcze duze obszary ziemi tuz pod 
samą Odesą na lewym brzegn Dniestru, gdzie 
znajdowała się wieś Hoksalana. Marchocki atoli 
najchetniej i najwięcej przebywał na maleńkim 
futorze Btepowym Lubomiht. 

BliskoM Ouesy, odległej zaledwie o wiorst 
par~, dobol'0"Ye ~owarzystwo z Podola, Wołynia 
i Ukrainy ZbIerające wśród lata nad Czarnem 
Morzem, pociągało ku sobie Karoła Marchockie-

go, który chętnie też przebywał w ożywionem 
mieście. 

Z drugiej atoli strony wrodzona skłonność do 
.życia koczującego, oddziedziczona po ojcu, znie
walała go do przebywania wśród stepów. 

W Lobomile nie było domu mieszkalnego, 
.a tylko chatynki i szałasy, rozrzucone po mało 
uprawnych polach, co wyglądało bardziej nu ta
bor koczujący, nizeli na siedzibę polskiego . 
szlachcica. 

Szałasy te wewnątrz ozdobione były dl'ogo
<:ellnemi dywanami, wspaniałą bronią i przybo
rami mybliwskiemi. 

Karol Marchucki w latach 1824 i 1825 był 
codziennym nieomal gościem w Odesie i piei'wszy 
.oddał wizytę młodemu poecie i później często go 
nawiedzał. 

Zalescy przyjmowali w piątki, lecz lVIickie
wicz bywał u nich codziennie. Marchwicki od
woził zazwyczaj poetę do Zaleskich w swoim 
powoźie. 

W czasie jednej z tych przejażdżek Mickie
wic1. ~yraził . życzeuie odwiedzenia przyjaciela 
i ko~egl z WIlna, który osiedlił się w Akker
mame. 

W pół gudziny )Jotem dzielue rumaki wiozły 
poetę w głąb stepu wraz z Karolem Marchwickim. 
Przed zmierzchem podrózui znaldli sie na futo
rze Marchwickiego i tu poeta poraz pi;rw8zy zo
baczył step przybrany kwiatami i zielenia. Po 
raz pierw8zy p.ełną . piersią oddychał śwlezem, 
ożywczem powIetrzem, po dusznej atmosferze za
pylonego miasta i. kosmopolitycznego towarzy
stwa,. które tak Clężkiem brzemieniem dławiły 
pierSi poety. 

W ~u~omilu, gdzie przebył clui parę poeta 
uczuł SIę Jakby odrodzonym. Futor Marchockie
go przypomniał mu litewskie zaścianki, które 
s~dzoneDl mu już było więcej nie oglądae w zy
cm. 

"W parę miesięcy potem zmuszony byłem wy
j~chać na Podole - mówił do mnie Karol Mar
chocki, od którego szczegóły powyższe posia
dam (kończy. autor); kiedy zaś w roku następnym 
lą26. powrÓCIłem do Odesy, nie zastałem tam juz 
J\'lIcklewicza... Pozostawił mi on bilet wizytowy, 
kt~l'y .Ilal'dzo długo chowałem na pamiątkę jak 
l·~hkwle, lecz W burzliwych kolejach życia stra
CIłem WSZ.:y~tko, zginął i ów b ilet drogocenny. 

W ~ysh mej często staje jak zywy obraz 
tych dlll młOdości, tyle obiecuiących. Kiedy zaś 
zagadnął.em. st~1"USZk~l uwagą, iz prawdopodobnie 
pobyt MICkleWI?za w Lubomile i wycieczkę do 
Akkermanu zalICZa do najmilRzych swycll wspom
nień, i\Ial'chocki usmiechnał sie i zamilkł" ,. . 
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Prasa rosyj ska 
o M i c li i e ~T i c Z u. 

Z dzieuników petersburskich dowiadujemy sili, 
ze cała prasa ros.Yjska powitała odsłonięcie po
mnika Mickiewicza w Warszawie artykułami sym
patycznemi. Wśród tych artykułow niekt~re są 
bardzo gorące (np. gazetach: "Bil·zew. Wiedomo
sti", • Syn Otiec1.estwa" , "HuHk. Wiedomosti" , 
"Odieskij LisLok " , w tygodniku .Niediela"). 
"Now. Wremia" kilka numerów temu zamieściło 
zestawienie Mickiewicza i Puszkina pióra p. M. 
Engelhardta, skreślone ze znajomością rzecz!, bez 
zaduego uprzedzenia. W ostatnim numerze tego 
pisma znajdujemy notatkę następującą: 

" Wzniesienie pomnika Mickiewiczowi w vVar
szawie wywołało we wszy3tkich organach prasy 
petersburskiej zyczliwe dla poety artykuł.y oraz 
wezwanie do zgody, do zapomnienia tego, c~ lly
ło, do pokoju między dwoma pokrewnymi raro
dami słowiańskimi, pomiędzy którymi waśń cie
szy tak wrogów słowiań~zczyzny". 

W .Birz. Wiedom. • w nr. 339 pod zwycz1jną 
datą "Sobota" i t. d. na caią szerokość psma 
wielkiemi literami wydrukowano rok 1798 12-
(24) grudnia, Stule~ie od dnia urodzin Adlma 
Mickiewicza rok 1898 12-(24) gr,uduia. 

Art y kuł wstępny nosi tytuł "Swięto Ducha" 
Czytamy tam: 

"Nie dla zmarłych, cicho śpiących, powstlją 
pomniki, urządzają się jubileusze, ale dla. z~ą
cych, co rozpamiętywają czyny ludzi, ktÓlzy 
w społeczeństwach r01.budzali ducha. Duch-jtst
to miłość, zjednoc1.enie, swoboda. Duch-jelen 
dla. świata całego. A ci, co duchowi służą, Id
słaniają tajemniczą zasłonę z tego WYZ8ZęO 
świata , którego oddźwięki rozlegają chwilami na 
ziemi, a do którego biją wszystkie serca, Tylw 
bohaterowie ducha są czczeni i im stawiają pon
niki. Bismarcka czcili tylko Niemcy, inne knje 
powszechną dla niego miały antypatyę... Diś 
właśnie święci się pamięć jetlnego z bohater4W 
ducha. Adam Mickiewicz opiewał królestwo dt
I'lha, miłość ojczyzny... Ztąd jego 8wi~to j~t 
świetem ducha". 

P. J emajlow w temże piśmie zyciorys Mick~
wicza kończy słowami: .Prochy wielkiego poey 
spoczywają na Wawelu, olJOk królów, na zie~i 
rodzinuej, którą Adam Mickiewicz kochał n,
zmierzoną, płomienną miłością. ~ Pismo redag
wane przez profesorów uniwersytetu moskiewski
go, poważne "Rusk. wiedolllosti .. , na którep 
8zpaltacb w zadnych czasach nieznalazlo się a.i 
jedno :;łowo nienawiści, obecnie zamies%cza w
czerpujący, gruntowny, a pełen czci dla nasze~ 
poety artykuł, i przekonywa czytelników, ~ 
"Jlickiewicz należy do największych gieniusz;'v 
świata, stoi obok Szekspira i Goethego. 

Banlzo ciepły artykuł poświęcił tez pamiei 
Mickiewicza organ ministeryum skarbu" Torgow',.. 
Prom. Gazeta". Obok zyciorysu poety znajdue 
się wezwanie do ogółu rosyjskiego, aby w takli 
chwili pamiętał o wielkości poety, a zapomniJ 
o wszelkiej waśni i starych pretensyach. 

"St. Pet. Wiedom. " zamieściły bardzo obsze
ny artykuł p. t. .Adam Mickiewicz". JesP 
biografia, połączoua z krytycznym poglądem fl 
dzieła poety i na jego znaczenie zarówno dla!l
laków, jak i dla całego cywilizowanego świat. 

"Literatura polska-pisze autol' artykułu, por 
znaczonego inieyałami P. M.-święci dzisiaj seh~ 
rocznicę urodzin największego ze swych poetó1-
Z uroczystością tą łączy się, naturalnie, ca~ 
słowiańs~czyzna, i nie sama tylko słowiańszczr 
zna ale I cały wykształcony świat. Mickiewi~ 
bowiem świeci jako gwiazda pierwszorzędni I 

wielkości, llietylko na niebie poezyi słowiański~ 
lecz zajmuje wybitne stanowisko WŚI'ód świat! 
poez,Yi ogólno-ludzkiej". 

. Zyciorys poety p. P. M. zaczyna następująC! 
mI słowy: 

"W osobistem zyciu poety było równie mał 
chwil jasnych, jak w historycznem zyciu jego oj 
czyzny. Z pl)chodzenia należał do tej drobnej 
"zaściankowej" szlachty, która z taką prawd~ 
miłością i humorem została przedstawiona w "Pa 
nu Tadeuszu", do tęj klaBy "ludzi bez rangi' 
(raznoczińcow), która od początku biezącego wie 
ku az do dni dzisiejszych wydawała i wciąz wy 
daje społeczeństwu polskiemu całe setki cywili 
za:cyjllych działaczy-nauczycieli, literatów, pra 
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wników, lekarzy, techników, agronomów, mają
cych wielki wpływ na cały bieg umy.:5łowego, 
artystycznego i ekonomicznego życia kraj n." 

Znaczenie l\Iickiewicza w literaturze polskiej 
autol' charakteryzuje słowami prof. Chmielowskie
go, o znaczeniu zaś ogólno-Iudzkiem pisze co na
stępuje: 

"Oprócz znaczenia narodowego, Mickiewicz 
pozostanie wielkim poetą i dla całej ludzkości, 
jako natchniony piewca przyrody igłę bokiah na
strojów duszy-miłości i radości, smutku i cier
pienia, nadziei i rozczarowań - słowem uczuć, 
które żyją w każdej duszy i znajdują ecbo w ka
zdem sercu... Umiejąc "z wysokości spoglądać 
na zyc;e," umiał też odrOżniać rzeczy czasowe 
?d wiecznych, do których dążyła jego dusza
I przez usta naszego wielkiego poety (Puszkina), 
swego przyjaciela, przekazał nam, jako testament 
poetyczny, swoje marzenie o tych upragniouych 
czasach "gdy narody, zapomniawszy waśni , po
łączą się w jedną rodzinę". Niechajze ten test.a
ment. polskiego wieszcza będzie pochodnią poje
dnallla dwóch wielkich narodów słowiańskich! 
Niechaj ta pochodnia jasno goreje nad jego pom
nikiem. " 

Bardzo wiele pism rosyjskich, wszystkie nie
mal, dały portrety Mickiewicza oraz inne okoli
cznościowe rysunki. 
Wśród mnóstwa depesz, jakie nadeszły ze 

wszystkich stron do komitetu, znajduje się tele
gram ks. Uchtomskiego, redaktora ,,8t .' Pet. Wie-
dOlllosti." . 

ROZMAI~rOŚCt 

Czy mają zwierzęta pojęcie o śmierci? Psy
chologia, czyli nauka o UUt:lzy ludzkiej, rozszerzy
la w ostatnich czasach pole badań, włącza· 
jąc w swe granice równiez zjawiska duszy 
zwierzęcej. 

Od czasów Kartezyusza, który zwierzęta uwa
żał jedynie za automaty, istoty bezduszne, mnie
mania w tej mierze znacznie się zmodyfikowały. 
Nie mamy zamiaru tutaj krytykować owe poglądy 
nadmieniamy tylko, ze dziś wszyscy uczeni jed
nomyślnie przyznają zwierzętom duśzę, mogącą, 
jak dusza lud'/.ka, przejąć wrazenia ze świata we
wuętrznego i w umyśle swym wrażenia te utrwa
lać, ale zato cOlltra-ewelncyoniści. nie widz<1c 
innej drogi wyjścia, twierdzą, ze te objawy dus!.y 
zwierzęcej są pochodzenia zmysłowego. 

Ciekawe więc musi być pytanie, czy istoty te, 
posiadając rozum jakościowo nie różuiący si~ od 
rozumu ludzkieg-o, czy posiadają one jakiekol
wiek bądź pojęcie o taK kardynalnem prawie na
tury, jakiem je8t Hmierć, kto.ej wszystkie jeste
stwa organiczne, bez szemrania poddać 8ię mu
szą? 

Człowiek, który o fakcie ~mierci zazwyczaj 
dowiaduje się wcześniej, zanim sam bywa w moż
no~ci podobny wypadek ol>serwować w naturze, 
zawdzięczając naturaluie to wpływowi otoczcnia 
który to wpływ sprawia, ze obserwacya uczynio
na przez jedno indywiduum, przy pomocy mowy, 
tak charakterystycznie odrózniającej człowieka od 
zwierzęcia, może być rozsz@rzoną między wszyst
kich członków społeczeństwa ludzkiego. Kaźda 
zaś jednostka społeczeństwa zwierz~()ego pozba
wiona tego szacownego środka, porozumienia się, 
nie mogąc korzystae z wyżej wymienionej wygo
dy, zmuszona jest tem samem, drogą samodziel
nych obserwacyj wyrobić sobie pewne pojęcie 
o tem lub o owem \f,jawisku w pr:Lyrodzie. Na 
pytanie więc, czy zwierzęta posiadają pewne po
jęcie o śmierci, przy ohecnym stanie wiedzy sta
nowczo odpowiedzieć twierdząco lub przecząco 
niepodobna. 

Mamy zato wiele przykładów w dziełach róz
nych autorów, które dowodzą, źe wyższe zwie
rzęta jak np. psy przy stracie lub śmierci swych 
dobroczyńców okazywały smutek, przygnębienie, 
nie choąc przytem przyjmować pokarmow, inne 
nawet znajdywano na grobach swych panów wy
głodniałe i wynędzniałe. Mogła więc w umyśle 
tych psów wyrodzić się myśl wprawdzie nie o 
śmierci, ale o rozłączeniu się na zawsze-pojęcie 
do śmierci przybliżone. 

Któz z nas nie zna np. strachu, jaki ogarnia 
krowę lub wołu, przybliżających si~ do miejsca 
stracenia, ddą one na całem ciele, podczas kiedy 
całą drogę odbywały w najzupełniejs7.ym spoko
ju, albo fakt, który kazdy moźe łatwo spraw-
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dzić, jak psy na widok czyścicieli miasta, spełnia
jących swój obowiążek, w trwodze i zamieszaniu 
zmykają-myśl o grożącem niebezpieczeństwie, 
jest przyczyną tego. 

Są poniżej dwa przy kłady bardzo charakte-
rystyczne: . 

Do okna kuchni przylatywały regulal'llie go
łebie dla pożywienia się okruszynami chleba. Je
d~ego dnia kucharka w celu upieczenia pojmała 
gołębia, który zrana pierwszy w kuchni się po
kazał. 

Zajęta była właśnie egzekucyą, gdy drugi 
przyfrunął. Lecz na widok błyszczącego noża 
i we krwi broczącego towarzysza umknął i od 
owego czasu nie zjawił się więcej w kuchni. 

D(jsiałem powiada p. X. psa znakomi
cie wyćwiczonego do polowania z rusznicy oprocz 
zaś swego rzemiosła nie wykazywał żadnych 
zdolności. 

Gdym pierwszego połuclnia rozciągnął się na 
trawie celem wytcllllienia po pracy,~przymrużyw
szy przytem oczy, pies począł się bardzo niepo
koić, skowyczał. nareszcie przyczołgał siq do 
mnie i usadowił siq na mej piersi. Chciał on 
mię swem ciałem prawdopodobnie rozegrzać. 

Dla czego? 
Oto sen jest obrazem Hmierci. Niedoświadczo

ny umysł psa wziął jedno za drugie, przytem zna 
on dobrze stan zdrętwienia, towarzyszący śmiel·ci. 
Dwa te przykłady dowodzą, że jakkolwiek zwie
rzęta jasnego pojęcia o śmierci nie posiadają, to 
wszelako pojęcie przyblizone o tem nie jest im 
obce. 

Wnioski te wszakże tyczą się zwierząt będą
cych w stanie oswojonym, czy zaś coś podo
bnego ma miejsce ' u zwierząt w stanie natury jest 
to kwestya zupełnie jeszcze niewyjaśnion~. 

Ostatnie wiadomości. 
Włochy. 

W izbie deputowanych i w senacie wmeSlOllO 
na porządek dzienny sprawę pałacu dożów 
w Wenecyi, kUn'emu grozi niebezpieczeństwo za
walenia. .MiniRter oświaty i sztuk pięknych Ba
celli odpowiedział na czynione mu zapytania, 
że po przepr9wadzonem śledztwie wszystko oka
zało się w: porządku, niemniej część biblioteki 
Marciusa, przeniesionej do pałacu dożów przez 
Napoleona I w 1'. 1811 i składającej Rię z 500 
tomów, zamierzono przenieść w inne miejtlce, 
albowiem bardzo być może, że pod ciężarem 
biblioteki pokazały się szczeliny w fasadzie pa
łacu, od strony mostu Westchnień. 

Wobec przymierza handlowego Francyi z Wło
chami król Humbert objawił zamiar odwiedzenia 
wraz z kroIową wystawy paryskiej r. 1900. 

Królowa włoska nigdy jeszcze nie była w Pa
l'yzu, król zaś odwiedzał go po raz ostatni 
w r. 1864, jeszcze jako książe następca tronu. 

Karliści. 
Z Hiszpanii dochodzą coraz sprzeczniejsze 

wieści o powstaniu karlistów. Jedni twierdzą, 
jakoby wszystko było przygotowane do powsta
nia, które wybuchnie zaraz po ratyfikacyi po
koju, drudzy za,~ utrzymują jakoby pośród karli.' 
stów wynikły poważne różnice. 

Wielu karlistów niezadowolonych jest po
dobno z dou Carlosa i wymagają aby zrzekł się 
on trouu na rzecz syna swego don Jaime. 

Krążą nawet pogłoski, że ruch między kar
listami w tym kierunku wciąż wzasta i to tak 
dalece, ze don Carlos gotów jest zrobić ofiarę 
na rzecz SJ na. 

Prżyjęcie w Watykanie. 

W dniu 2:3 b. m. w obecności ośmiu kardy
nałów, tudziez wielu biskupów i prałatów kar
dynał PlIl'occhi złożył Ojcu św. życzenia z po
wodu uroczystości Bożego Narodzenia. 

W odpowiedzi O,iciec św. wf:lpomniał o smut
nych wypadkach, jakie miały miejsce w 1'. 1898 
i wyraził zadowolenie swe ze zjednoczenia się 
Europy w celu położenia tamy anarchistycznym 
knowaniom. 

Papież zaznaczył w końcu, ze usiłowania te 
jeunakie dopóty nie odniosą skutku, dopóki 
w sumieniu ludów i organizacyi państw nie za-o 
panuje bojaźń Boża i nie stanie się podwaliną 
całcj mOt'alności. 
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otwarcie sejmu. 
Orędzie cesarskie na otwarcie sejmu galicyj

skiego ilkłada podziękowauie monarsze za adres 
sejmowy, w jitórym wyrażono powinszowania 
ju~ileu.szowe .. Zadnych aluzyi politycznych orę
dZIe Ule zawIera. Marszałek krajowy ~tanisław 
br. Badeni wyraził ubolewanie, z powodu krót · 
kOHci sesyi sejmowej, poruszył kwestyę zabu
rzeń czerwcowych, przypisując wybuch ich bra
kowi ducha religijnego i oświaty, tudzież niedo
statecznemu wpływowi warstw, powołanych do 
moraluego przewodniczenia ludowi. Skutkiem 
braku tego. dobroczynne~o wpływu, poziome agi
tacye trafiły łatwiej do umysłów ciemnych i biedą 
ekonomiczną zgnębionych. Marszałek sądzi, że 
rozumna działalnQŚć sejmu będzie środkiem za- ' 
radczym przeciw podobnie niezdrowym objawom. 
Wyliczywszy projekty ustawodawcze, przedsta
wione sejmowi przez wydział krajowy, hr. Ba
deni poświęcił ustęp swojego przemówienia pa
mi~ci zacnej i nieodżałowanej cesarzowej Elź
biety, Namiestnik hl'. Piniński zapewnił sejm I 
o szczerej przychylności rządu, gotowego. uwzglę- I 
tluić 'Wszystkie potrzeby kraju i przykładać sie 
żal'liwie do rozwoju jego pomyślności, zapowie: 
dział założenie we Lwowie akademii handlowej, 
tej illstytucyi tak gorąco pożądanej przez kraj. 
Genev;ę i charakter zaburzeń w Zacho.dniej Ga
lioyi namiestnik określił mniej więcej tak samo, 
jak marszałek.. Wreszcie prosił hr. Piniński o 
pobłażliwy sąd o jego działalnoHci. Około siedm
dziesięciu sprawozdań i pl'o.jekt<lw ustawodaw
czyoh odesłano uo rozmaitych komisyi. 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

6 

!cb Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta Borys 
l Andrzej Włodzimierzowicze, Jej Cesarska Wy
sokof:lć Wielka Księżna Helena Włodzimierzówna 
minister spraw wewnętrznych, wfJjny i towa
rzysz ministra komunikacyi. Przy wcjściu do 
pawilo.nu Cesarskiego iltali kozacy konwoju Jego 
Cesarskiej Mości. 

Najjaśnieszy Pan i Najjaśniejsza Pani Ale
ksandra Teodol'ówna po wyjściu z wagonu do 
salonu pl'zywitali się z Najdostojniejszymi Krew
nymi, następnie obeszli przybyłe na powitauie 
wyaolde o.sobistości. Z pawiionu Cesarskiego. Naj
jaśniejsi Państwo z Najdostojuiejszemi Dziećmi 
odjechali w powozie do pałacu Aleksanrlrowskie-
go .. Na całej drodze stały oddziały konwoju i ba
tahonu gwardyjskiego. 

v-: ASZYNGTON, 29 grudnia. Amerykańscy 
komIsarze do zawal'cia pokoju powrócili tu z Pa
ryża i wręczyli prezydentowi bfac-Kinleyowi 
tl'aktat pokojowy, który będzie przedstawiony 
senatowi bezzw,łocznie po otwarciu sesyi kon
gresu. 

WIEDEŃ, 29 grudnia. Wszystkie sejmy ko
ronne, w lici\bie 13, otwarto odczytaniem jedno
brzmiącego reakl'.yptu cesarskiego. Reskrypt kła. 
dzie uacisk na. potrzebę rozszerzenia samorządu. 

'rRYEST, 29 grudni'ł. Zgromadzenie nAssocia
zione Pl'ogressista" ucL. waliło protest przeciwko 
założeniu słowiańskiego gimnazyum w Pisino. Po 
zgromadzeniu uczestnicy odbyli pochód przez 
miasto, wydając okrzyki na czeŚĆ włoskiej naro
dowości. Policya rozpl'Oszvła ich, przyczem 
aresztowano kilka osób. W 1111 291 "Rozwoju" z d. 20 b. m. podaną 

"os~ła wiadomoM o zaszczyceniu mnie obowiąz. 
kieJU rozdziału d wustu plęćlL~iesięcill 1'11 bli, 
które, jako oliwna gałązka zgody między po
wa~nionymi, na cele dobroczynne przeznaczone 
zoslały i które pan adwokat Materuicki dore
czyć mi raczył. Okoliczność ta wkłada na mni~ 
obowiązek publicznego wytłómaczenia siEi ze 
sposobu wykonania misyi i daje prawo uprosz e
nia Szanownej Redakcyi o łaskawe zamieszcze
nie niniejszego listu w najbliższym numeł'ze "Ro.z
Woj~l." Z powyższej sumy sto pięćdziel:!iąt 
rubli przelałem do kasy l-szej ochrony, gdyż ta, 
ze względu na rozpoczętą budowę domu, obecnie 
najwięcej zasiłku pfJtrzebuje, pięćdzie8iąt rubli 
dotęczyłem panu Władysławowi W ściek licy na 
kolonie letnie i pozostałe pi~ćdziesiąt rubli, sto
sownie do rad i wskazówek Szanownego Pro
bo~zcza Szmidla, rozdzielone. zostały między naj
biedniejszych, jako doraźne wsparcie na przed
świąteczne wydatki. 

BUDAPESZT, 29 grudnia. Odbyły się trzy 
pojedynki, wywołane zajściami w parlamencie. 
Rany ponieśli w tych pojedynkach deputowani 

I Gaj ary, Kubik, Remenyć i Szemm'e; miuister hon
wedów Fejervary wyszedł bez szwanku. 

Korzystaj.ąc ze zl'ęezllości. śmiem również 
upraf:lzać Szanowną Hedakcyę o łaskawe sprosto
wallie pumyłek, jakie wkradły się do sprawoz· 
da.pia komitetu 1-szej ocurony o wpływach i rQz· 
chodach :~ przedstawienia w teab-ze "Viktol'ia" na 
rzeCZ budowy domu. W sprawozdaniu tem, oglo
szonem w .M! 287 "Rozwoju" z d. 15 b. m., wska
zalla data 8 grudnia, podczas gdy predstawienie 
mi:Lło miejsce d. 8 listopada; z~~tytułowano "Teatr 
amator,!Id", kiedy przeciwnie widziliśmy na sce
nie subtelną grę al'tystów stałego teatru pol
sk;ego w poważnej sztuce "Tul'llit>j." Nakouiec 
na~wiska z listy osób, które naddatki onal'ować 
racJzyły wydrukowano błędnie, zamiast "K. Markie
wici\" wydrukowano "Moskawin" zamiast "Tysz
ka" - "TYl:!zke", zamiast .,Trepka·' - "Trepke" 
i ~amiast ,,~miarowski" "Śmierawski'.' POi\osta
jąe w nadziei, że ~zanowua Hedakcya uie od
mówi mi gościnllości w szpaltach "Rożwoju" 
łącze wyrazy wysokiego poważania. 

n. Mogiluicka. 

RZYM, 29 grudnia. Zapowiedziane jef:lt w nie
dalekiej przyszłości QJ} wola.Ąie.. papiesk.iego nun

cyusza Clari'ego z Paryża i wielkie zmiany w 
pu.pieskiem ciele dyplomatycznem. 

I 
PARYŻ, 29 grudnia. Pogłoski o odwołaniu 

ambasadora francuskiego w Petersburgu hr. Mon-

I 
teb ello pozbawione są wszelkiej podstawy. 

PARYŻ, 29 grudnia: Trybunu-ł kasacyjny 

I 
przesłuchiwał dzisiaj b. ministra spraw wewnę
tnmych Barthou. 

PARYŻ, 29 grudnia. Krąży tu pogłoska, że 
Dreyfus odpłynął z wyspy Dyabeldkiej do Fran-
cyi. 

MADRYT, 29 grudnia. Wywołuje tu liczne 
komentarze dhlgie posłuchanie generała Weylp.l'3. 
u królowej regentki. 

AIROLO, 29 grudnia. Olbrzymie odłamy skał 
zburzyły hotel w Airolo i sąsi~dnie lJudynki i 
zuif:lzczyły i\nu czną ilość lasu. W katastrofie 
znalazło śmierć trzech ludzi. 

:c.....:Ec.~'J:N":I:C~ 
przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 

10- 11 Niedz. - wtorek - czwarte1, 

Choroby nerwowe - Dr. Tumpowski 
12-1. 

Choroby oczu -- Dr. B~renstein 
12-1. POll/tHlzialek - C~n'!'artek - Nied,ae 

I 
Choroby garcUa uszu i nosa - Dr. Poznański 

12-1 Nie<lziehL - wtorek i czwartek 

I Choroby chirurgiczne - Dr. Lewiłhan T el e gramy. 
I 2-3. . .. 

I Choroby wewnętz. l dZIeCl 
2-3. 

PETERSBURG. 28 grudnia. DziH o godz. 
10 rano przybyli z Liwadyi Jego Cesarska MoŚĆ 
NajJaśniejszy Pan i Jej Cesarska Mość Najjaś- I 
uiejsza Pani Aleksnndra Teodorówua z Najdo- I 
słOjniejszymi Dziećmi. I 

- Dr. Sterling. 

W pawilonie Cesarskim odnogi warszawskiej 
drogi żelaznej powitali Najjaśniejszych Państwa 

Choroby kobiece 
3-4. Śl·ocla. - Piątek - Niedziela. 

Choroby wener. ,i skórne - Dr. AbrutiR. 
3-4. Niedziela - Sroda - Piatele 

Choroby dziecięce . - Dr GutteRtag. 
Oplata za poradę kop. 30. - Lóżka dla chorych. 

- Dr. Kohn 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) ~,~,;:w$i,~">_'"_'_' 

Polecam 
ODCHODZĄ z ŁODZI. P R Z Y C H o D Z 4 D o Ł" D Z I. 

"'3,111 ;"5,04: 9,151 12,40! 4,15 1 *8,~ 
ODCHODZĄ DO ŁODZI 

Szanownej 
bliczności D1Ój Ł Ó D Ź 1 *12.35 1 1Z.35J ;;;R 1.41 I 5.40 I *8.41 

-. . ..-......-~~ ______ .c .. .......,..,.. __ ..- _ .. ___ ._~ ...... _, ...... • "'C ~~-

PRZYCHODZĄ z ŁODZI DO STACYI 

l 

Koluszki *j ,38 ':+1,38 7,35 11,00 2,38 *6,43 "9,28 
Skierniewice '*4,37 7,41 8,26 1,06 3,36 *8,00 '10,36 
Rncla-Guz. "5,13 8,37 1,46 *8,40 ~11,16 
Warszawa 60O 10,50 10,00 3,00 5,00 *9,35 "12,34 
Moskwa 2,08 , 8,23 10,08 6,23 
Petersburg 7,38 -

I 
10,14[ 

12,03 12,38 
Tomaszów *2,55 - 4,zi:S 
Bzin *5,53 - 2,30 ;':'U,08 
KielM 7,43 - 4,20 *1,58 
Rallom 8,47 3,50 *12,49 
Piotrków *2,31 *4,15 9,23 12,24 4,13 "'9,34 
CzeBtochowa *4,10 7,34 11,41 2,4,1, *6,1 \1 *11,50 
ZaWlercie '*0 ,06 9,19 12,55 3,58 '*7,28 
Dąbrowa "5,52 10,37 2,02 5,02 ' ';'8,33 
Sosnowiec 6,10 11,05 2,25 5,25 *8,55 
Wrocław 12.21 5,57 *9,08 
Granica 6,00 11,00 1,5U 4,55 ;':'8,30 

.3,611 
Wiedtiil I 4,09 '*9,56 7,04 
Aleksandrów 3,10 "'9,20 ~'12,25 
Cieeboci1H~k '''9,55 7,30 
By(lgoSZCZ *7,19 ~12,19 - 6,35 
Berlin *5441 ) 6,27 - . 

11,
4°1 l I 

'2,08 ~4,01 8,33 
*1,06 *1,21 7,11 

*11,09 6,30 
"11,55 ' 9,20 "5.25 

4,38 *8,53 
"9,38 

7,00 
'12,38 
*10,13 
'9,18 

*3,07 '·'5,04 
"1,21 "1,56 

'12,25 *12,01 
'11 ,25 *10'331 
'11,05 *10,05 

5,01 5,01 
*11 ,25 *10,30 

1,04 1,04 
;':'3,16 

*10,20 
*1~,43 

;':'7,54 

11,37 
10,11 

9,30 
8,15 

*10,23 
10,13 

8,25 
6,10 

5,35 

3,28 . ';'7,06 *10,05 
2,15 *9,06 

12,50 
*7,53 
"8,23 

1,42 
11,38 

"10,3 /! 
9,15 
8,50 

'''12,24 
9,25 

*9,54 
8,45 
7 155 

*5,29 
*12.04 

5,
51

1 3,23 
1,43 
1,50

1 5,58 
3,45 
2,37 
1,27 
1,05 
6,02 
1,30 

*7,29 

'"1,35 

• 8,25 
*6,1(1 

3,20 

6,40 
*12,27 

ZAKŁAD 

TAPICERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Peaiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieście po cenach umiarkowanych. 

Z poważaniem 

W Przeżdzieeki. 
~ 1$'-1$ 

Pociągi oznaczone gwiazclką Ci<,) kllrsują pomiędzy godziną 6-tą Wie0Zól' a G-tą rano. - -.-

]l~U 
."" e, !'1 

. ~ ~~ ~ ~ 

KRY~'S Il t~l 

~~~.~~~~-~~~~~~~ ~~-~~~~~ 

J ~1~~~aln~ Skłaa rar~ IV Ł~azi I 
II Wl L.KOSEL I 

KONIAK HIMFBRIALtt 
I J ulica Przejazd ~ 8. ; 
1 ~ POLECA. M" 

fiP Wyborne, gotove do użycia, farby olejne do zaciągania podłóg, 11 
• malowania dl'z"i, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: 9Ił 
16 farby lakiel'owe lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, ,. 
_ drzem, wyrobów t:lłorokowych i t:lzklanych. 658 98 •••••• _.4~~.~~ __ ~~.~ ____ __ 

Sprzedaż"" Łodzi 

IV Aan~la~n win i t~IVar~IV k~l~nianl~~n 
Zarząd Stovarzyszenia Wzajemnej Pomocy 

Prae,wników Handlowych 

l
i 

l 
ma ZD8zczyt podatl do ~atlolno~ci, że w Sobotę dnia 19/31 b. m. odbędzie się W' lo-

kalu Stowarzyszenia pl' nI. DŁUGIEJ ~ 45 

i WieJzorek Familijny 
M. Sprzączkowskiego 

:r.:o.... Łodzi 

1 elIn czlonk6w Stovy. i ich l'odzin. . 

I 
Bilety wejścia s~llo nabyl\ia w k~l1lcelal'yi Stowal'zyNzenia w go(lziuach .przedpo-

lullniowyc,b i wieczoro\'r~~ ----

I. Wolskiego 
I ~""~.~,,I \ł_~~ \ 

D M I:ka ak I LECZNICA W. A. Berłolda POLIKLINIKA. 

r. . IJ lernl l DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH. 

I B W k
Okulista. Zawadzka I (dom własny) Spaceowa 41, róg Ś. Andrzeja . ęZ· y a 10 - Ił w lecznicy - tamże bezpłatnie. I' Dl'. RONTALER Wtorki i Soboty od 8-9 • • ~~~~~~~n~::.~~~ l Dr, s~tl~~i..~~l~~: ~~~~~~lZ~;~:l~i,i~~~~;. i 80-
~~ ... ~~~~.~q~~~ boty od 9 - 10 1', Choroby kobioce. 

F I( b W n ,. k· l Z lrł rl 'l · :~·~.~!:l~J~~ts~F~~i~l:I~~b~~!::.:;,: · ar o c lego I al au ffiZlllCZY ::-'~:;:~l;\;:~i~~~:ri::::p:::; 
i we wszystkich lepszych rest·auracyach. 

-~-"""""""'= 
Ch" · ki' Soboty ,od 11-12 r. Coroby wewnetrzneu Irurglcznu -gile u uglCzny D,l:. WI8NIE"'SKI. Wtorki, Czwartki i Nie-

rlz1ele ocl 11-~ 2 r. Ch Ol'. wewn. clziecinne. 
Dr. DWORZANCZYK. Wtol'ki, Piatki i Nie-

ADMINIST RACYA 

"Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA M 30, 

W Łodzi, PołucJliowa 19 (hiele 0(11--:-:2 po pol. Chor. wenar. i orga-
przyjmuje na stałe POlicszczeuie osoby I. , uow mo~zopłciowyclt. 
dotkniQte cierpieniami cll'urgicznemi i ko- Dr. GOLZ. Pon., 81'oc1y,. Czwartki i Soboty 
biecemi. 'iN ambulatorY\I lHlziehtją pora(l I od 1-2 pp. Choroby skol'ne i wenervczne. 

codzienui l Dl'. MAR~(OW~KI. Codziennie 0(1 2-3 pop. 
, Opl'oC~ N;ledziol. Choroby oczu. 

W CROnOBACH CIlllfRGlCZNYCH: I I?r. ::;'VID\VINSKI 'norki, Środy, Czw. i 

Dl'. med. Alfred Krusche Id 12-1 w 

Sl~ n.a ImeJsCll wyrabia, Jak również śmietanę kw.tśna, śmietankę słoclkia i na zamó-

I Soboty od 2 - 3 pp. Chor. we,,,n. i dzielliul1e 
poL I Dl'. T?CII'l'ER1\IA.NN. PÓD. i Piątki ?d 2-3 

pop. SI ody od - 9 r. Chor. wewn. l nerw. 
. Opłata za poradę Jek:Lr~ką 30 kop. 

~a. honol: ~awiadotnić. l:iz: Publiczuość, że co(lzieun~e do~tać moze świeże masło, które l' W CHOROBACH KIBI8CYCU ' 

wleme kremową; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakłaclzie po 7 kop. Dr. Ksawey Jasiński OlI r10 rano; 
kwarta wózkam' oz' o' • • • D M' ł K f" ł ' 1 rozw ,I ';Ię po mlO~Cle po 6 kop. kwarta i na żadanie roznosi Bie po I r. lCCZyS aw au manIlolol 3-4 popo . Łóżka dla chorych. 

Szezepienie ospy od 1 marca <10 1 listopada 
Ophtt 50 kop. 

domach po 10 kop. r1akoll. • • Dr. Czesław Staniewicz ( 6-7 popoł. 
1482 Z A R Z .&\ D. Cena porady f 50. 



8 ROZWOJ. - Czwartek, dnia 29 grudnia 1898 r. 

DO UWAGI! 
Z powodu rozszerzających się pog1osek, zesmy się z 

kupcami zjednoczyli, co do naszych nieruchomości, znąjdu
jących się przy uL Zielonej i Zielonym Rynku SU? M ?87k 
jako tez placu na Zielonym Rynku M 788T, zawlad~mlamy 
niniejszym, ze pOgłORki takie niezgodne są z prawdą l wspo
mniane wyzej nieruchomosci będą sprzedane na :publicznej 
licytacyi dnia 4 stycznia n. st. 1899 r. o g. lO-e.) rano w 
Z.ie~dzie Sędziów Pokoju, n<1 ul. Mikołajewskiej Kg 35. 

1477 

Spadkobiercy s. p. 

Wacława F alzmana. 
Niezbędną dla kazdego biura, sklepu 

alarmującą kassę Tuckera 
ogląda6 można n w. Ciesielskiego 

Piotrkowska N2 63 
1485 

i ta:r:o..że czynić za:r:o..óvrienia. 

I Specyalny Ma~azyn iPracownia 
I UBIORÓW UCZNIOWSKICH 

wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla chłopców 

M 93. PIOTRKOWSKA JV2 93. 
M. S E G At. =93 

Taniej, gdyż w prywatnem mieszko 9, front 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Ceg'elniana ]{g 23 (róg Zacho
dniej) Rano .od 8-11; popołudniu; 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. 

Łódzka 

wypożyczalnia książek 
posi,tda wszystkie lepsze nowości z clzia
łów: powieśei hiążek dla dzieci, uanko
wych i poezy';. Dział francuzkich książek 

został powiększony wclwójnasob. 
WiM1. DZIEL~A 3. 

Nll 298 

Rb. 30,000 
częściowo clo nlokowania zaraz po Towa
rzystwie bez pośrednictwa. IViadomość;u 

aclwokata Neumark:\, Piotrkowslm 5!). l48~ 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Ą ) Sprawy sąclowe. Porady praWne. 

• Redakcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawnych, proś b i podail do WBzy8t_ 
kich Władz. Askanas, p. adwokat. przysięgL 
Cegielniana 15. 544 

Biuro obrończe adwokatów przysięgłych 
IIenryka EJzenberga i Kazimierza R01l

smanlL. Pasaz Mcyera 6. 518 

Chłopiec, umiejący czytać i pis,tć krajo-
wemi językami poszukiwanym jest do 

l wewnętrznej kantorowej obsługi. Zgłosić I się mozna miętlzy 4-6 po poludniu. Łódz-

l 
Tow. Wzajemnego I{redytu. 5-1fj 

Dwa futra męskie, niedżwiecizitl i niedź
wiadki, mało używane i burka, do sprze-

dauia KmnieIlna ~ l stróż wskaże 531 

l J- est do sprzel1ania pończoszarnia, firma 
bardzo dobrZe wyrobiona, za 600 rb. uL I Długa 16. 541 

I Maszynę, pięknie szyjącą, sprzedam ta
nio Witlzcwska 47, stróż wskaże. 

I 
MłOdy człowiek, Imwaler, znający się 

na Jeśnictwie, poszukuje posady od 
Nowego Roku Wiad, w "Rozwoju" 522 

" 

MłOdy biuralista, pięrnieTszybko piszą
tl'y, l!ędący wolnym od g. 5 wieczorem 

FABRYKA 

cnki~rków i Di~rników MAGA~YN MEB~I 
-1,1 ~~~~a5~~;.~;op~~l~~h~·kj:K~:g~·~e~.e ;~~r~ 

red. "Rozwoju" 232 

N a gwiazdkę· Bazar llziecinuy, Piotrkow-

I 
ska 13 przygotował zapas nbranek c1la 

. llhłopczyków i dziewczyuek oraz bluzek dam 

* Z ł k· · S k' skich po cenach pl'zystępnych a ęs lego I - I I -=O,......so..,.:.-ba-m-c-ło.,--l1a-lJOO--SZ-'-lIln-=.:lje~za:...:....ję·c-ia-do-za-rz-ądu 
domu, sklepu lub monolIolu. Oferty w 

VTa:J:sza~a., 

Nowy-Świat 7. 

Poleca 
,vyroby swo

je uznanej do
u wszystldch 

Panów 

z ulicy Marszałkowskiej 137 przenie-
siony zastał na ulicę 

Erywańską 2 
parter, dom Gminy Ewangelickiej. 

1110 
..... . I ............ ~ 

Zakład Fotograficzny 

"S. PI OTRO WI CZ" 
łódź, Nowy-Rynek G, 

Wykonywa z natury lub przysła.nycll foto

grafij w rozmiarach do natnralnej wielkości 

portrety 
Kalendarze Józefa Ungra na r. 1899 w ra~~~m~wi~~d~bnych. 

K I d W k II Obstalunki przyjmują: w PABIANICACH. 

. a en arz arszaws i i ustrowany I Filia zaldadu fotograficznego w W ARSZA-

POPULARNO-NAUKOWY I WIE Kantor Hotelu Drezdeilskiego. 1274 
Wydany obecnie kalel1(larz na rok 1~[)9 liczy 54 rok istnienia, mieiici w sobie. 

artyknły najcelniejszych w literaturztl pisarzy, obszerny dział ilJformacyjny i adresowy I 

taryf,! <10mów, przepisy P°:I;~i1E;;:~a~~ar~a kop. 50. I Dentysta 

cenKAzLENDARZ °SClieNNY 30. l B. B R Z O Z O WS KI 
cem\ egzemplarza kop. ló. 

Do nabycia we wszystkich Księgarniach, Biurze ogłoszeń Ungm Aleje Jerozolimsliie. 
róg Marszałkowskiej oraz w BiUl'ze Dzienników Ungra, WierzbolVa 8, wprost Niecałej , 

Osoby zamie.~zkałe na prowincyi, jeżeli pocI adresem wy!1awcy nadeśJą jednego 
r~bla na powyz~ze trzy kalondarze, otrzymają takowe franco, jezeli zaś nadeślą na.:. 
ltlzno~ć na którykolwiek egzemplarz llojcdyńczy, w takim razie tlprasza się oclołączenie 
po J,op. li) do każdego egzernphtrza na koszty przesyłki. KalelHbrze na żąclanie wysyłają 
się za zaJiczouiem, doliczając 10 kop. za kwit pocztowy. 

_____ A_d_res: JÓZEF UNGER, NowolIpki 2406 (7 nowy~st Dzikiej. 8251 

d-a:r:o..skich. i 
EMILII 

d-ziecinnych. 
H ORST, 

Piotrkowska N2 81, (na drugiem lliętrze) 

PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAMSKIE DO ROBOTY od Rb. 4. 
Tamze wyucza się kroju systemem Wortha W'zez czas 6 tygodni. Wa-
przystępne. 27 

1270 mieszka przy nlicy 

PiOTRKOWSKIEJ m 26, 

obok cukierni p. Szmagiera, 
w domu braci SZl'eterów. 

KAZIMIERZ 

Dr. BRZOZOWSKI 
Akuszer - Choroby kobiece 

Piotrkowska 9, dom Sachsa. 

I Na~RJJmej K1ÓiNlftruciA cyj,tce I 
patentu "KLEiN" poleca 

I M. ZBIJEWSKI. I 
Łódź. Warszawa. 

Mikołajewslm 6. Chmitllna 10. 

...... lWIIilEm,.....,.· .... 1WiWii 

redakcyi "Rozwoju" pod lit. Z. K. 513 

Od Nowego H.okn. Do oddauia filia inte-
resu wal'szawskiego, egzystującego od 

1830 roku. Ref1tlktauci racza sie zO'łosi6 do 
p.rztljrzenia warllllków w ~ed: .,ROZWOjll' 

P rzyjmuje się wszelkie obstalnnki, wyra
bia Hię uoóczoohy-ska.:c.p4:)i;ki i $. P Nad

rabia lIię pończochy po 20 k. Długa 16. 53!) 

P- ~Ukllje się 6,000 rb. 11:1 hipotekę na 
nmiarkowanyprocellt. Wladomoś6 Staro

Brzezińska 59 11 właściciela. 537 

Poszuknję stancyi dla młodego człowieka 
Oferty składa6 w redakcyi ;."Rozwoju" 

pOlI lit. W. M. 526 
przyjmuje' zl\mowieuia na bale, rauty, za

bawy ctc. etc. Od ,dwóllh skrzypek i for
tepianu do 35 osób. Rrednia 12 m. 20. Dy-
rektor orkiestry .,Victoria" 533 

Sklep kolOnialno-spożywczy z dystrybu
cyą i patentem ua piwo zaraz do sprze-

dan~a. Ul. Mikołajewska 2:':. 524 
Zaginęła karta pobytuua imię-Berty Kaj

nat, wy<1anaz magistratu m. Łodzi 

Z· ywoty Świę.tyC~Dziełko, składające 
z 12 tomików za rubla. (Cena pierwotna 

rb. 3,(0) w księgarni R Schatke'g·o. Piotr-
owslGI 71. 520 

Zaginął pasZlJ-O;:t- Ignacego Drukarza wy:' 
dauy z gminy Ostrów. 540 

Zaginął chłopiec w pierwszych dlliacl! 
grulluia na imię Marcin IYichurski, mają

cy lat c1zie. ię6. Odprowadzic Go do p. Wi-
churskieg-o na ul. Wspólną 21. ó39 

Zaginęły 22 karty na festonie, pozosta
Idone w dorożce. Łaskawy znalazca ze

chce oclnieść za wYllagrodztmiem rb. 5 na 
ul. Milsza 43 542 

Zagiuęła lmrta Jlobytll Aleks!w<1ra For
ml\ukicwicza, wydana II gm. Hadogoszcz 

Z llo1na krojczyni z War~zawy poszukuje 
zajęchl w magazyllie sukien. Oferty skła 

cla6 wreci .. ,Rozwoju'· pod r. R F. 545 

Zarząd Kolei Elektrycznej 
zawiadamia. że po wprowadzeniu pclneg() 
!"[wlll1 wagunów na Kulei Ele1ctrycznej, bę
dą otwarte następująl'C lilliv: 
1. Plac-Ko~cicIuy- Góruy-Urno!;: na wa

gonach hęllą zuaki otlri\żniająl'e: w dzień 
znaki bhtło. a wicl'zol'ul11 ś,yiatlo hiale. 

2. Phlll-Kościo]ny-J)wol"zec drogi żelażn. 
(Dzielna) w dzieil lItl wagonach czerw'o
nu zlIaki, wioczonnn ~wi<ttło IJZllrwone. 

3. llelenów-Parll(lyz (już otwarta linia) 
na wag-olUwll zua1d zielontl " dzień, 
światlo zielolle w llOlJy 

4. Dworzec. dr. żel. (Dziullla)-Cmelltarze, 
na, wagomwl! ZIH\ki żólte w dzień, liwia
tło żółte wieczorom. 

Zarzącl Roloi Elektrycznej 

__ ~~~~ __ ~ ____ ~~~~~~~ ____ ~~ ____ ~~~~e __ H3yporo, r. 
Redaktor i wydawca W. CZAJEWSKI. 

JIO)l;3I> 17 ,lI;eI{a6pJI ] 898 r. 
------·--=Vf=-d~r-llli~a-I-·n~i~J~.-G~R~A~B~O~W~·~8K~IE~G~O~i-SN-'k~i-
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